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Nr. 241. Kraków, Nedziefa 14. Mają 1916 Rok XXIV.
PR E N U M E R A TA  wynosi 
w Krakow ie miesięcznie 
3 K  10 h., kwartalnie 
0 K  30 h, półrocznie 18 K  
80 h., rocznie 37 K  20 h. 
Za odnoszenie Jo domn 
dopłaca się 60 h. micB.

fia  prowincyę z jednora­
zową przesyłką pocztową 
miesięcznie 8 K  80 h., 
kwartalnie 11 K  40 h.,
półrocznie 22 K  80 h., 

rocznie 45 K  40 h.

W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K.

B Ł O S

Wychodzi owa razy dziennie.

Listy pieniężne, przekazy 
na prenumeratę i insera- 
:y  n ad sy łać  u a lażr  fran- 
ko do Admiuistr. „Głosu 
Narodu'1. —  Prenumeratę 
oprócz agencyi upowa­
żnionych przyjmuje ka­
żdy urząd pocztowy w  
ibrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. JRe- 
clamacye nieopieczętowa- 
iLc. nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re- 

dakcva nie zwraca.

W Y D A N IE  PORANNE.
ADRES R E D A K C Y I: 

ulica św. Tomasza 1. 85. 
Telefon redakcyi Nr 190.

Głosu

Samorządna Warszawa.
Ustrój autonomiczny, którego domagała sio W arsza­

wo przez usta swego rządu tym czasowego: Komitetu 
Obywatelskiego; stal się faktem. W ładze niemieckie 
oktrojownły ordynacyę miejską, a oktro jow aly także 
ordynacyę wyborczą, nad której własnym, odmiennym 
projektem pracował Kom itet przez czas dłuższy. W raz 
z ich ogłoszeniem znika z widowni ów Kom itet, a w pra­
wa i obowiązki jego  wchodzi dotychczasowy zarząd 
miasta z Zdzisławem ks. Lubomirskim i Piotrem  Drze­
w ieckim  na czele, aby sprawować je  aż do wyborów 
i do ukonstytuowania się władz miejskich na podstawie 
autonomicznej.

Podaliśmy w  części, bądź podajemy na innem m iej­
scu ważniejsze szczegóły nowego ustroju W arszawy. 
Z  dniem 10. maja, w którym  je ogłoszono, obróciła się 

ważna i chlubna karta w  dziejach wojennych Polski 
i stolicy. Otwiera się druga. N a pierwszej zapisał się 
w ielkiem i głoskami duch twórczości narodowej, inieya- 
tyw y i energii. Przejawom  jego  zawdzięczam y pewność, 
że druga będzie niemniej zaszczytną, dla W arszawy, 
a z nią dla nas wszystkich.

Sześćset czterdzieści dziew ięć dni trwał ten wysiłek 

woli twórczej, która ucieleśniła się w  Kom itecie Oby­
watelskim. T y le  dni, ile ich naliczył do 10. maja zegar 
wojny. Wśród pierwszych zgrzytów  machiny^mobiliza- 
eyjnej, w odgłosie eksplozyi, która zburzyła most na 
Przemszy, gromadzili się u księcia W łodzim ierza Czet- 
wertyńskiego przedstawiciele ważniejszych instytncyj 
warszawskich i gdy czas naglił, gd y  nie mogło być mo­
wy o szerszych naradach —  wybrano piętnaście osób, 
aby złożyć na ich barki pracę i odpowiedzialność. P o ­

dwoiła się póżrąej ich liczba, zmieniał skład osobisty 
lecz jednaką pozostała wytrwałość w  służbie obywatel 
skiej, którą sprawowali na pożytek, a także na chlubę 

społeczeństwa.
W iem y, jak  w iele m ieli do czynienia i z jakiemi 

trudnościami walczyli, gdy zrazu przyszło pokonywać 
ehaotyezność życia, zaplątanego przez czynownictwo 
rosyjskie —  potem zaś nieoczekiwane, nigdzie nie w i­
dziane trudności warunków przeżycia wojennego. Trze­

ba było zdobywać żywność i pieniądze na to, aby ją 
kupić, trzeba było stworzyć bezpieczeństwo publiczne, 
dać pracę bezrobotnym, chleb głodnym, przytułek bez­
domnym, a równocześnie strzedz dóbr duchowych, m y­
śleć o kulturze i oświacie. Trzeba było zorganizować 
niemal wszystko, eo jest życiem  społeczeństwa, a co 
podruzgotały lub nadwerężyły pociski w ojny światowej.

Ogromem tej pracy musi się m ierzyć zasługę tych, 
którzy ją pokonali. Nadludzkim niemal był trud, ale 
też zaszczyt jest n iezwykły. W arszawie przypadło re­
prezentować przed obcymi polską rządność, polski 

zmysł organizacyi, polskie poczucie ładu, posłuchu i kar­
ności —  a tą reprezentacyą był Kom itet Obywatelski. 
Ma też za to wdzięczność całej Polski. W dzięczność, 
uiezaćnńoną przez słyszane nieraz na miejscu głosy, że 
to lub owo mogłoby być lepiej. W  doskonałości granic 
niema. A le  gd y  nadszedł czas anormalny, wówczas w  żą­
daniach granice są i być powinny i jeśli kto ogarnie 
przestwór tego, co W arszawa zdziałała, zrozumie, iż 
widząc słońce, o jego wspaniałości przedewszystkiem 
myśleć potrzeba, nie o plamkach na jego  powierzchni.

A  szereg długi tych czynów zakończył się godnym 
ostatnim. Kom itet Obywatelski ustępuje dobrowolnie, 
aby zrobić miejsce ustawowemu samorządowi. Uznał 
się sam za formę przejściową j niższą, zażądał od  władz 
okupacyjnych stworzenia, stalszej i wyższej: autonomii 
stolicy. N ie było mu danem zbudować ją  na przez siebie 
obmyślonej podstawie, gdyż ordynacya wyborcza zo-j 
stała oktrojowana. A le  poza tą nieuniknioną poprawką |

wojenną dokonał dzieła bez reszty. Niech więc z po­
dzięką Polski przyjm ie i podziękę Krakowa, którą gród 
wawelski śle mu na ręce Zdzisława Lubomirskiego, dziś 
prezydenta W arszawy, wczoraj jeszcze przewodniczące 
go dotychczasowych prac, wyobraziciela odpowiedzial­
ności przed miastem i przed narodem. Dziękujemy w  je ­
go  osobie Warszawie za wszystko, co zdziałała trudem 
i myślą wielu. Za to, że okazała się polską i mądrą, 
wytrwałą a przezorną, że nie potw ierdziła małodusznych 
obaw, a przeszła oczekiwania. A  życzym y jej, aby na no 
wyru warsztacie pracowała tak, jak dotychczas. Niech 

działa, niech organizuje swoje życie narodowe dla P o l­
ski. której jest tętnem.

Hołd Sienkiewiczowi.
W  dalszym ciągu wyrazów  czci, jakie otrzymuje 

w  siedmdziesiątą rocznicę urodzin Henryk .Sienkiewicz, 
Akademia rolnicza w Dublanach wysłała do w ielk iego 
pisarza adres następujący: \

Panie czci godny!
Młodzieńcem widziałeś poryw  zbrojny rozpaezny 

Narodu, klęskę Jego krwawą, a potem... prostrapyę dłu­
gą, martwą. Słyszałeś w okół Siebie głosy niewiary, 
zwątpienia, rezygnacyi. Słabi ujęli ster O jczyzny: du­
chem i sercem słabi, kazali nam odwrócić oczy od prze­
szłości... kamieniem niektórzy na nią śmieli rzucić. W ia ­
rę w  przyszłość mrzonką nazwali. Skurczył się duch 
Narodu, zmalała w  nim Ojczyzna. Porządek, spokój pa 
nował w  Warszawie... w  Polsce™, spokój śmierci.

I  w tedy T y  rzuciłeś w  Naród Księgi Swe słoneczne; 
stopiłeś lody pętające serca nasze. Szedł Epos narodo 
w y  przez miasta i wioski, pałace i chaty, od morza szedł 
do morza... i poza nie, kędy ty lk o  brzmi mowa polska 
i budził w  duszach polskich Miłość bezgraniczną Prze­
szłości, W iarę niezłomną w  Przyszłość.

Cześć Ci, za to S ł o w o ,  Panie! Cześć zwłaszcza 
od nas starszych, których duchy odbudowałeś, których 
sercom wróciłeś skarby najdroższe.

Na nową, stokroć straszniejszą pożogę patrzysz za 
Bożem zrządzeniem w  w ieczór Tw ego  życia. T rw oga 
ścisnęła najmężniejsze serca, czy nie runą w ęgły  domu 
naszego, czy nie rozprószy nas wicher w o jn y po ziemi 
całej, jako lud bezdomny. Opadły zwątpiałe ręce. A  Tyś 
znowu nie zwątpił w  tej strasznej godzinie, nie zachwia­
łeś się w  Sweni mocnem sercu. Jąłeś się pracy nad od 
budową Polski, skupiłeś p rzy niej za .stępy, W  rodzinie 
narodów rzuciłeś wezwanie o pomoc dla brata-narodu. 
I  posłuchały Tw ego  wezwania, bo dzięki Tobie nauczy­
ły się go  szanować i czcić. Chleb i ziarno płyną do P o l­
ski. D źw igają  się zręby naszych domów.

Cześć Ci za ten C z y n  Paine! Cześć od nas młod­
szych zwłaszcza, którym  odbudowujesz ziemię, granito­
wą podstawę pracy dla zmartwychwstającej Polski.

Dublany. dnia 10. maja 1910.
Grono profesorów i docentów Akademii rolniczej 

w  Dublanach.
# *  *

Rada główna opiekuńcza w W arszaw ie wystosowa­
ła do Henryka Sienkiewicza z okazyi 70-tej rocznicy 
urodzin mistrza depeszę treści następującej:

„G dy serca- świata całego w dniu ■Twych urodzin 
zabiją żywein uczuciem zachwytu dla Tw ego  geniuszu, 
serca współrodaków przepełni prócz tego podziw  i wdzię­
czność za twoją tak ofiarną pracę, mającą na celu ulże­
nie niedoli kraju. W  imieniu tych, którzy za naszem po­
średnictwem odczuwają błogie skutki Tw oje j zapobie­
gliwości i tych, którym świecisz przykładem obywatela, 
przesyłamy w yrazy hołdu i czci i życzenia, aby Tw ó j 
trud i znój dla nieszczęśliwego kraju był zawsze jednako 
owocny11.

FU da główna opiekuńcza: Dzierzbicki, Ronikier, 
Lubomirski, Staniszewski, W ojew ódzki, ks. Chełmicki, 
Czekanowski, Chrzanowski, Górski, Heurich, Kiniorski, 
Kowalski, Marylski, Olszowski, Rostworowski, Skarbiń- 
ski. Troetzer, W ieniawski, W ierzbicki, Chmielewski.

Centralne Tow arzystw o Rolnicze w  W arszaw ie po­
stanowiło uczcić rocznicę urodzin Sienkiewicza, zwraca­
jąc się do zebranych ziemian na radzie głów nej z w e­
zwaniem do udziału w  kweście m ajowej, organizowanej

przez radę główną opiekuńczą, a projektowanej na 11. 
czerwca.

W ydzia ł Związku Sokołów  w państwie, niemieckiem 
złożył v/ biurze Rady Narodowej ku uczczeniu Henryka 
Sienkiewicza na bezdomnych 10.000 rak. zebrane przez 
gniazda.

Jak rządzi się Warszawa?
Podaliśmy już niektóre postanowienia nowej or- 

dynacyi miejskiej stoł. miasta W arszawy, oktrojowanej 
przez władze okupacyjne niemieckie. Obecnie może­
my za dziennikami m iejscowymi ogłosić dalsze szcze­
góły. Przypomnieć należy, że prezydentem m. W arszawy 
został zamianowany Zdzisław ks. Lubomirski, dotych­
czasowy przewodniczący Kom itetu Obywatelskiego 
miasta W arszawy. Burmistrzem i pierwszym wicepre­
zydentem zamianowały władze okupacyjne p. inż. P io ­
tra D rzew ieckiego, dotychczasowego zastępcę Zdzisła­
wa ks. Lubomirskiego w  tymże Kom itecie. Sam K om i­
tet został rozwiązany, rządy, aż do wyboru rady m iej­
skiej, sprawuje zar ząd miasta pod kierunkiem obu w yże j 
wspomnianych naczelników w ładzy miejskiej.

Rozporządzenia ordynacyi m iejskiej brzmią tak:
Ob-wód miejski ustanawia rozporządzenie z  dnia 

8-kwietnia 1916. Szef administracyi ma prawo zmiany 
obwodu miejskiego.

W szyscy mieszkańcy w  obrębie miasta w łącznie o- 
bywatele Rzeszy niemieckiej, jakoteż poddani monarchii 
austro-węgierskiej, należą do gm iny miejskiej. M ie­
szkańcy mają prawo korzystania z publicznych urzą­
dzeń gminnych i są obowiązani do ponoszenia ciężarów  

gminnych. W ojskow i niemieccy, jakoteż członkowie 
władz niemieckich nie należą do mieszkańców miasta; 
mają prawo korzystania z publicznych urządzeń gminy, 
ale są wolni od ponoszenia wszelkich ciężarów gmin­
nych.

Obywatelem  stołecznego miasta. W arszawy jest 
każdy posiadający czynne prawo wyborcze. Bezpłatne 
urzędy w  zarządzie miejskim mogą przyjm ować w szy­
scy ci, k tórym  służy bierne prawo wyborcze. K ob iety, 
chociażby praw obywatelstwa nie posiadały, do  po­
szczególnych urzędów honorowych m ogą być dopu­
szczone. Powołan ie do płatnych urzędów w  zarządzie 
miejskim nie jest zależne od posiadania prawa obywatel­
stwa. Kob iety  mogą być powołane do płatnych m iej­
skich urzędów, jeże li w ładza nadzorcza na to w  odno­
śnym w ydziale administracyjnym pozwala.

Miasto stołeczne Warszawa posiada prawa korpo­
racyjne i prawo samorządu pod nadzorem państwa w e­
dług przepisów niniejszego rozporządzenia. Samorząd 
obejmuje zakres spraw, przekazanych niniejszem roz­
porządzeniem gminie miejskiej. Miasto może zresztą za 
zezwoleniem w ładzy nadzorczej dobrowolnie jeszcze in­
ne zadania spełniać. Tak  samo może w ładza nadzor­
cza miastu przekazać dalsze sprawy.

Do spraw miejskich należą: 1) Zarząd majątku 
i długów gm iny; 2) ułożenie i przeprowadzenie planu 
budżetu, k tóry obejmuje czas od dnia 1-go kwietnia do 
dnia S l-go  marca; 3) zakładanie i utrzym ywanie ulic, 
dróg, placów, mostów i przejść 4) opieka miejska nad 
ubogimi; 5) całe szkolnictwo publiczne, o  ile tegoż nie 
zastrzegła sobie władza państwowa; 6) piecza nad 
wszystkiemi urządzeniami, które służą dobru bezpie­
czeństwa publicznego, względom, sanitarnym i moral­
ności, mianowicie: zaprowadzenie i utrzymywame stra­
ży  ogniowej, urządzanie i utrzymywanie zakładów  dla 
chorych, rzeźni, zaprowadzenie urządzeń, dotyczących 
regulowania odpływ ów  i usunięcia odpadków i n ieczy­
stości, zakładanie domów poprawy i pracy przymuso­
w ej; 7) zaprowadzenie i  utrzymywanie wodociągów, 
jakoteż zakładów do 'zaopatryw an ia  miasta w  światło 
i siłę motorową, o ile prywatne przedsiębiorstwo nie ."Al­
mie się zaprowadzeniem tych zakładów.

Oprócz tego jest miasto stołeczne Warszawa, jako 
samodzielny powiat miejski, zobowiązywane w ypełnia* 
zadania, przekazane mu przez ordynacyę powiatową dla 
jeneralnego gubernatorstwa Warszawy,

Przekazane na mocy §  6 gminie m iejskiej-zadania 
są cieżarem prawnym. W ładza nadzorcza może gminę 
miejską zmusić d e  wypełnienia tych zadań, uwzlędnia- 
jąc koDiecwłoćś i  możność wypełnienia tychże. Po lega­
jące aa esebayas iytałe prawnym zeWwiązanisi eseh
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trzecich do .-pełnienia tych zadań pozostają nienaru­
szone.

Miasto ruń prawo, a na żądanie w ładzy nadzorczej 
obowiązek poruczone mu zadania statutem miejscowym 
bliżej określić. Zatwierdzenie statutów przez władzę 
nadzorczą jest konieczne. W  razie nieuzyskania za­
twierdzenia statutu m iejskiego lub nieprzedstawdenia 
w  przepisanym terminie żądanego statutu w ładzy nad­
zorczej przez zarząd miejski, może w ładza nadzorcza 
v, miejsce organów miejskich w ydać statut z mocą obo­
wiązującą .

O radzie m iejskiej i magistracie powiadają rozpo­
rządzenie co następuje:

M a g i s t r a  t składa się z prezydenta miasta jako 
przewodniczącego, dwóch burmistrzów, jako zastępców, 
oraz 12 rajców, piastujących urząd honorowy. Dalej na­
leżą do magistratu: naczelnik m ilicyi, (skarbnik, syn­
dyk, radca prawny) miasta, kierownik wydziału budo- 
wlanogo. kierownik wydziału sanitarnego i kierownik 
wydziału  szkolnego.

Prezydenta mianuje jeuerał-gubemator, obydwu 
burmistrzów —  szef administracji. Rajców' wybiera 
rada miejska według wyborów  proporcjonalnych. Bhz- 
sze przepisj' co do wyborów .proporcjonalnych wyda 
rada nadzorcza. R a jcy  muszą być przez radę nadzorczą 
potwierdzeni. W  razie niepoiwierdzenia następują nowe 
w ybory, a w  razie niepotwierdzenia i tych  wyborów, 
w ładza nadzorcza ma prawo mianowania rajców. R a j­
ców, piastujących urząd honorowy, wybiera rada m iej­
ska na trzy lata. Pensye dla prezydenta miasta, dla bur­
mistrzów i dla najwyższych urzędników miejskich, na­
leżących do magistratu, ustanawia władza nadzorcza 
w porozumieniu z magistratem, a gmina je  płaci.

R a d a  m i e j s k a  składa się z 90 członków, obie­
ranych na 3 lata. Przewodniczącego radnych miasta 
mianuje szef administracjo przy jenerał-gubernatorstwie 
w  W arszaw ie z licznych radnych miasta.

J ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  w  adm inistracji 
m iejskiej jest j ę z y k  p o l s k i .  W  korespondencji 
7. władzami n i e m i e c k i e  m i  dołączyć zawsze należy 
uwierzytelnione n i e m i e c k i e  t ł o m a c z c n i e .

Magistrat załatw ia pod kierownictwem  prezjrdenta 
miasta sprawy administracyjne. Prezydent mianuje 
wszystkich urzędników, jako i służbowych zarządu 
miejskiego oraz należących do magistratu najwyższych 
miejskich urzędników'. Tych  musi władza nadzorcza po­
twierdzić. Prezydent może wszystkie uchwaty magistra­
tu, na które się nie godzi, zakwestyonować ze skutkiem 
odroczenia, aby zasięgnąć decyzyi w ładzy nadzorczej.

Członkowie rady miejskiej nie podlegają w ładzy 
dyscyplinarnej, natomiast może szef administracyi ka­
żdego czasu zadekretować rozwiązanie rady miejskiej. 
Natenczas w inny się odbyć nowe wrybory w  przeciągu 
trzech miesięcy. Rada miejska może z przyzwoleniem  
prezydenta miasta i rady nadzorczej z/» głosów  w iększo­
ści w yłączyć poszczególnych członków, którzy' się nie­
godnie zachowują.

Prezydent ma prawo na koszt każdego, który się 
rozporządzeniu jego  lub administracyi opiera, kazać w y ­
konać potrzebne roboty lub zmusić go  do żądanej 
cz jiin ośc i lub je j zaniechania karą pieniężną do 1.000 
marek, a  w  razie niemożności zapłaty aresztem do 6 
tj'godni. Przeciwko temu rozporządzeniu przymusowe­
mu dozwolone jest zażalenie do w ładzy nadzorczej. —  
-W statutach miejscowych można, w  celu zapewnienia 
wykonania rozporządzeń, zagrozić karą pieniężną do 
1000 marek lub w  razie niemożności zapłacen ia. kary 
aresztem do 6 tygodni. Zresztą zarząd m iejski nie ma 
w ładzy karnej, m ianowicie nie ma je j w  razie uchybień 
przeciwko przepisom miejscowo-policyjnym . K a r y  
p r z y m u s o w e  lub porządkowe przeciw  o b y  w  a- 
t e l o m  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  i p o d d a n y m  
p a ń s t w a  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o  mo- 

. że  ty lko  władza nadzorcza wyznaczać. Dopóki wybory 
miejskie nie będą przeprowadzone i magistrat, i rada 
miejska nie ukonstytuowane, załatw ia sprawy dotych­
czasowa administracya miejska z prezydentem miasta 
na czele na mocy przepisów ordynacji m iejskiej. W  tym  
czasie służą administracyi m iejskiej prawa magistratu 
i rady miejskiej, W  dniu, w  którjnn powyższa ordynacya 
wejdzie w życie, rozwiązuje się komitet obywatelski. 
Dotychczasowe sekcye administracyjne komitetu oby­
watelskiego pozostaną nadal jako organa adm inistracji 
m iejskiej aż do zupełnego przeprowadzenia ordynacji 
m iejskiej (§ 33).

Ordynacya miejska wchodzi w życie z  chi. 10 mar­
ca 1916 r. Z tym  dniem znosi się wszystkie dotychcza­
sowe rozporządzenia, dotyczące spraw' adm inistracji 

m iejskiej, o ile władza nadzorcza nie będzie ich uważała 
za tymczasowo obowiązujące.

Wyspy Alandzkie.
Pewme naprężenie wzajemnych stosunków między 

3zw ecyą a Rosyą, mające swe źródło poczęści w poli­
tyce morskiej Anglii, która domaga się przyw ileju  nad- 
zoću nad dowozem i przewozem szwedzkim do Rosj i, 
wzm ogło się znacznie od chwili, kiedy RosyH przysią-

pita do przeprowadzę ma stałych umocnień na archipe­
lagu w  y  s p a  1 a n d z k  i c h, oddalonjrch od brzegów 
Szw ecyi zaledwie o 45 km. W edług doniesienia urzędo­
w ego w niósł też z tego powodu poseł do parlamentu 
szw edzkiego prof. Steffens w  dniu 3 bm. interpelacyę, 

parlament przy ją ł znaczną większością gło- 
sow'. Mówca twierdził, że umocnienia rosyjskie na w y ­
spach archipelagu alandzkiego mają Rosvi umożliwić 
wojskowe opanowanie zatoki B o  t n i e  k i  e j ,  będącej 
niejako wspólną własnością S zw ec ji i R o s ji, oznaczają 
przeto poważne niebezpieczeństwo dla Szwecyi, której 
stolica kraju oddalona jest stamtąd ty lko  o 180 km 
w  linii powietrznej. Mówca domagał się przeto od mi­
nistra spraw zagranicznych poczynienia s to sow ych  
k iokow  zabezpieczających możność wolności czynów 
politycznych dla Szwecyi i możność zachowania przez 
nią rzeczyw istej neutralności.

W  ten sposób uwaga świata została niemal zwró­
cona w  te odległe i mało znane strony Bałtyku, gdzie 

dnia 18 sierpnia 1854 r. tj. od  czasu zniszczenia 
tw ierdzy B o m a r s u n d u  przez połączone siły  mor­
skie francusko-angielskie panował najzupełniejszy spo­
kój i sielankowe stosunki rybacko-wyspiarskie.

N ie od rzeczy będzie przeto przypomnieć sobie, że 
w yspy alandzkie —  po szwedzku Óe-land. po fińsku 
Agwenan-Maa —  stanowią archipelag złożony z około 
200 większych i niniejszych wysepek, raf i skał mor­
skich, zam j'kająeych na przestrzeni mniejwięcej 1211 
km. kw  wuijście do zatoki Botnickiej. Z wysepek tych 
około 80 prc. jest zamieszkałych i to prawie wyłącznie 
przez ludność szwedzkiego pochodzenia, a zajmująca 
się głównie połowem ryb  i psów morskich, tudzież’ ho­
dowlą b jrdła i uprawą roli, o ile na to pozwala nieuro­
dzajny grunt danej wysepki. Znaczną część urodzaj­
nych miejsc tego odludzia (około 16 tysięcy' mieszka na 
przestrzeni -1211 km kw .) porastają Iasv świerkowa i 
dębowe.

Pod względem politycznym przypomnieć należy, 
że w yspy te wraz z  Finlandyą przynależą od  1809 r. do 
Rosyi i stanowią część składow_ą gubornii finlandzkiej 
Abo-Bjóm eborg. Za główną wyspę uchodzi A land w  
grapie zachodniej i tam wśród labiryntu cieśnin i zatok 
wybudowali Rosyanie w 1835 r. znaną tw ierdzę B o - 
m a j  s u n d, zniszczoną przez oddzia ły francusko-an­
gielskie w  czasie w ojny krymskiej w  r. 1854 r. Wjrpa- 
dek ten opiewa znana łacińska oda A . M ickiew icza pt, 
„ In  Bomarsundum captum".

N ie ulega żadnej wątpliwości, że dla Rosyi posia­
dają te w yspy w  chwili obecnej pierwszorzędne zna­
czenie wojenne, stanowią bowiem po prostu o  posiada­
niu zatoki Botnickiej, a pośrednio także i Fińskiej, są 
też waźnem stanowiskiem dla ochrony stolicy carów. T a  
okoliczność w  połączeniu z niebezpieczeństwem, które- 
by w  danym razie grozić mogło Rosyi od strony Szw e­
c j i ,  jest też zapewne powodem, że te zaniedbane pod 
względem  strategicznym odludzia bałtyckie otrzym ały 
teraz jakieś wydatniejsze umocnienia, i urządzenia, po­
trzebne dla flo ty  rosyjsko-angielskiej na Bałtyku. N ie­
mniej jednak uzasadnione są obawy Szwecyi, a inter- 
pelacya posła Steffensa wskazuje, iż przystępując do 
budowy fo rty fik a c ji alandzkich Rosya pod żadnym 

względem  nie starała się uspokoić swrego najbliższego 
sąsiada na północy.

*

Wspomniana oda A . M i c k i e w i c z a '  bran i 
w  oryginale:

A d  Napoleonem III.
Caesarem Augustum 

Ode in Bomar&undum captum.

Qualis fugacem cum Amphitryonius 
Cacum insecutus belluae in occiput 
Rupes fumosque et ignes 
Guttur in horrisonum retimdens:

Augustę Caesar, te auspice, Gallicus 
Ursam Bootae v ictor adordiens 
Spelaea lustrat, caedibus tot 
Innumerabilibusąue furtis

Obscena; quo niuic advolant undiąue 
Gentes latronis funere sospites 
Suecusque Fennique et Polonus 
Qnisque suas sibi res petundo;

Rati tnuin illmn, romulea manu 
Dirum superbis Caesarem awunculum 
- Augustę, iam per te secundo 
Cum imperio m isom  reduei.

Przekład J a u a K a s  p r o w  i c z a..

Jako potężny czyn Amfitryona 
W  lot doścignąwszy Kakusa, na głowę 
Skały mu wali i k łęby ognjowe 
W  potworną gardziel mu wtłacza, tak ona

Gallów' wyprawą pod Tw o ją  Cezarze 
Dopadłszy wodzą niedźwiedzia północy
Przetrząsa jego  jaskinie, T w e j mocy 
Dzisiaj oddane, ki wawym łupem wraże:

I oto zewsząd na. ten pogrom zbója 
Uszczęśliwi zlatują sąsiedzi:
W szyscy: Finowie, Po lacy  i Szwedzi 
K rzyw d  swych dochodzą, bo snać Tw ego  wuja

Dłoń 1’omulow'a z m ogiły powstała 
Groźna dla wszelkich pyszałków; snać ninie.
W  tej powtórnego cesarstwa godzinie 
Cezara w Tobie rozbłysła znów chwała.

0 zabytki sztuki polskiej.
Polskie To w. opieki nad polskimi zabytka­

mi sztuki i kultury wydało następującą ode­
zwę:

Straszna pożoga wojenna, która przez rok przeszło 
przesuwała się środkiem ziem polskich, szerząc znisz­
czenie, nie oszczędziła najdrogocenniejszjnh skarbów 
naszej kultury, którym i są pomniki sztu k i dzieła twór­
czego natchnienia i najgłębszej praey duchowej prze- 
szłych pokoleń. U legło zniszczeniu i uszkodzeniu wiele 
ważnych zabytków, będących świadectwami staroda- 
wności, dostojeństwa i w ysokiego poziomu naszej kul­
im y  i dokumentami je j historycznego rozwoju. Dość 
wspomnieć o znacznem zniszczeniu prastarej cysterskiej 
romańskiej świątyni w Koprzywnicy, o zupełnej pra­
wie ruinie gotyck ie j ko lleg ia ty  w  W iślicy, o średnio­
wiecznych kościołach w' Radłowie, Szczepanowie, Fel- 
sztymie, o spaleniu rezydencyi-Żółkiewskich i Sobieskich 
w  Żółkwi, o ]rozbawieniu w ież j' ratusza w  Szj'dłowcu, 
o podpaleniu przez Rosyan Kazim ierza nad W isłą, mia­
steczka, któro posiadało do dziś najw ięcej staroświe­
ckiego charakteru, o szkodach kościołów  w  Sieniawie, 
Jędrzejowie, W ysokiem  Kole, Świętym K n y ż u  i tylu, 
tylu innych, o kilkudziesięciu spalonych do szczętu ma­
lowniczych kościółkach drewniarych. o  strasznej k rzy­
wdzie pałaców  i dworów  polskich, dość -wspomnieć 
o tych rozlicznych dotkliwych ranach zadanych naszej 
kulturze, b y  serce każdego głębiej czującego Polaka 
zadrgało głuchym żalem, bólem serdecznym  W  chwili 
obecnej, k ied jr siłą faktów w ytw orzy ły  się na naszych 
ziemiach nowe nieustalone jeszcze warunki dla pracy 
kulturalnej, „Tow arzystw o opieki nad polskimi zabjd- 
kami sztuki i kultury w  K rakow ie", zam ierza rozwinąć 
swoją działalność szczególnie w  południowej części 
K rólestw a Polskiego, pozbawionej materyalnej opieki 
konserwatorskiej. Pomniki sztuki tej części Królestwa 
rychłej .pomocy najbardziej potrzebują. Na przeprowa­
dzenie robót ochronnych około zniszczonej kollegiaty' 
w  W iślicy, Tow arzystw o pragnie prze zna ć z  jęć w  pierw ­
szym rzędzie zebrane fundusze. W  nadziei, że z w yda­
tną pomocą pospieszy całe społeczeństwo, zwracamy 
się do wszystkich, któtym  drogą jest nasza przeszłości je j 
pomniki, z  gorącem wezwaniem do składania pienię- 
żnjmh ofiar.

Podatek od tytoniu.
Wśród populamynh artykułów  zbytu, które w  cza­

sie toczącej się olteenie w ojny światowej u legły zna­
cznemu podrożeniu, zajmuje t y t o ń  niepoślednie 
miejsce.

Stanowi on w  monarchii austro-węgierskiej przed­
miot monopolu państwowego, a zatem podrożenie jego  
cen jest równoznaczne z powiększeniem podatku od ty ­
toniu ze strony państwa, które chcąc znaleść pokrycie 
dla wzrastających wydatków , zmuszone jest odkrywać 
nowre i pogłębiać już istniejące źródła dochodów.

Podatki państwowe sięgają w samo sedno polity­
cznych. społecznych i gospodarczych interesów obywa­
teli i z tego powodu przy ocenianiu ich wartości fiskal­
nej, ich wytrzym ałości i rozciągliwości należy brać 

w rachubę historyczny rozw'ój podstaw', na których się 
opierają, a odnośnie do podatków konsumcyjnych od­
gryw ają  poważną rolę momenta psychologiczne, a za­
tem wyczucie zachowania się konsumenta, na które musi 
się oglądać państwo, chcąc czerpać dochód z konstuu- 
c j i  danego artykułu.

Ty ioń  jako przedmiot zbytu różne przechodził ko­
leje, zanim zaawansował na przedmiot, podatku.

Ojczyzną jego  jest Ameryka, gdzie już w wieku 
X V I palenie tytoniu było szeroko zakorzenione wśród 
Indyan w  Brazylii i Meksyku. Przew ieziony do Europy 
przez żeglarzy hiszpańskich i angielskich, był zrazu 
używany jako środek leczn iczy przeciw owrzodzeniem 
i liszajom, gdy jednak zapragnął się rozgościć jako ar­
tykuł użycia, nie znalazł zachęcającego przyjęcia. Za­
równo państwo, jak  i Kościół wypowiedziały-m u wojnę. 
I tak np. papieże Urban V II I  i Inocenty X II uznawszy' 
palenie tytoniu za ciężki grzech, obłożyli je  klątwą, zaś 
car Michał Fiedorow icz zagroził palaczom knutem i w y ­
gnaniem na narożny Sybir. T e  środki zaradcze i repres- 
sye w yw oła ły w prosi przeciwny skutek, gdyż urok za­
kazanego owocu jeszcze w ięcej nęcił, tak że ostatecz­
nie rządy, zmieniając swe dotychczasowe wrogie sta­
nowisko. uczyniły z konieczności cnotę podatkową, 
i wyzyskały nałóg obywateli w  celu zdobycia dla siebie 
nowego źródła dochodów.

H. Hitiiowslii Mas
w Krakowie, ul. Wiślna L. 6

« Największy wybór aparatów kościelnych
w jak: Ornaty, Kapy, Datmatyki, Baldachimy, Stuły, Sukienki, 
r* Chorągwie, Sztandary, Kielichy, Puszki, Monstrancye, Lich- 
® tarz;e, Żelaza do opłatków, K om ie, Koronki,

Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzle, Galony. -------
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W  ten sposób w  miejsce zakazów i kar wprowa­
dzono podatek oa tytoniu, a jedną, z jego  form jest mo­
nopol.

Mimo swego rozpowszechnienia, tytoń nie jest 
artykułem niezbędnego użytku, lecz użycie jego  podpa- 
da- pod pojęcie zbytku i z tego tytułu przeciw podatko­
w i od tytoniu nie można przytoczyć poważnych argu­
mentów ani zc stanowiska polityk i socyalnej, ani też 
ze stanowiska gospodarczego.

Czy jednak n a d m i e r n e  opodatkowanie tego 
artykułu jest wskazane ze w zględów  polityk i fiskalnej?

Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, należy zajrzeć 
do liistoryi cyw ilizac ji, która poucza, że w  różnych cza 
sach, różne przedm ioty służyły przejściowo, dłużej lub 
krócej jako środki zbytku i użycia, oraz że smak publi­
czności, je j gusta, przekonania i zwyczaje u legały w  tym 
kierunku dość częstym zmianom.

Czy państwo ma gwarancyę, że tytoń stanowi poc. 
tym  względem  w yjątek, że palenie tytoniu weszło tak 
silnie -w nałóg, iż obyw atele poniosą raczej ciężkie 
ofiary, a nie porzucą papierosa, cygara czy  fa jk i? —  
Wszak przed nami ży ły  narody, które umiały używać 
życia, a nie znały tytoniu; wojna zaś poucza nas, że 
n iem a-takich nawyozek, od których nie możnaby się 
odzwyczaić, i zdolność przystosowywania się do zmienio­
nych warunków staje się z dniem każdym  powszech­
niejszą cnotą. Można tedy śmiało twierdzić, że podro 
żenie tytoniu, przy równoczesnem pogorszeniu jego  ja ­
kości i piętrzeniu się trudności jego  nabycia, musi po­
ciągnąć za sobą zmniejszenie konsumcyi, co zresztą 
pow itać należy z radością ze w zględów  ogólnej zdro­
wotności ora? oszczędności w budżecie palaczy tytoniu.

Składki na pomoc dla nieszczęśliwej 
Litw y

(zło łriri- w  Adrriiuistni-yi Gfosu Narodu).

Szkoła wydż im. św. Mikołaja K. 100; H. M. K. 10; 
S. N. K. 10; Tadeusz Paszkowski K. 10; Marya Era Sch. 
Dwory K. 20; X. Józef Fasuga, Siedlce K. 15; K. D. 
z Bochni K. 10; Jan Brzuza z Białej imieniem grona 
urząd, rachunkowych Namiestnictwa K. 39; X. Włady­
sław Tereszkiewicz K. 15; jeńcy wojenni z Abtei Reichcn- 
hurg K. 8; X. Frań, Sikorski, Zgótsko K. 5; J. B  Ż  Ż o ­
łynia K. 10; Dr. A. Bosakowski, Stara Sól K. 5; Z . 
M. z Zatora K. 10; Ela Gąśiorowska K. 10. X. Wła­
dysław Szymanek K. 6; D r. Stanisław Przybylski K. 50.
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Wiadomości od wywiezionych do Rosyi.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią­

gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głęb Rosyi.

Mąż R o m a n zawiadamia żonę W aleryę W  i g c - 
. k o w s k ą  w  W arszawie, także i rodzinę, że jest zdrów 
wraz z Czesiom i proszą o dokładny adres i powodzenie 
ruateryalne, zamieszkują: Moskwa, W ie lk i Tiszyński 
zaułek 43 m 25.

Antoni K  ra w  o z y  ń s k i z W arszawy zawiadamia 
Michała i l ia l l ir e  Bud/iak w  W arszawie, Mokotowska 
71 m. 17, że jest zdrów, mieszka w  Niższym  N ow o­
grodzie, brat żyje , zdrów, prosi o zawiadomienie ro­
dziców.

Inżynier .Jerzy l l i r s z o w s k i  (W arszawa Ery- 
wanska 2) zechce powiadomić swą Biostrę, że mąż jej 
jest zdrów, mieszka w  Moskwie, Sretienkija worota, 
Pieczatn ikow  zauł. 22 m. 10, jest na posadzie od sier­
pnia z. r., zdrów  i maieryałnie zabezpieczony. Brat A l­
fred mieszka również w  Moskwie pod dawnym adresem, 
u niego też wszystko dobrze. Proszę o wiadomości.

Józef N i e s ł u c h o w s k i  zawiadamia żonę A le ­
ksandrę i  braci Jana i Satumina w  W arszawie, Freta 
29 mieszkanie Marceli Łyżkow skioj, że mieszka w  Mo­
skwie, Zieinlanoi W a ł 23 m. 15. Prosi o wiadomość.

Józef M l c s z k o w s k i  z W arszawy, Pelcow izna, 
zawiadamia żonę i dzieci, lub siostrę Helenę Kasiak, że 
mieszka w  N iżnym  Nowogrodzie i prosi o wiadomość.

Jan J a n i s z e w s k i  zawiadamia ojca swego, T o ­
masza Janiszewskiego, Warszawa, Kopernika 26, że z żo­
ną Anną, córką Zosią 1 rodziną Kowalewskich są zdro­
wi, proszą o wiadomość, mieszkają w Kuniew ie pod 
Moskwą, Moskiewska chemiczna fabryka.

Stanisław, Janina i  Marya R ó ż a ń s c y  zawiada­
miają A . P o t o c k i o h w  W arszaw ie, Królewska 8 i A . 
R ó ż a ń s k i e g o  w  Płocku, W ięzienna 23, że są 
w  Moskwie, Mała Bronna 42 i wszyscy w  dobrem zdro- 

wiu.
Albin S m o l e  u s k i, technik z W arszawy, Chmiel­

na 63 m. 19, zawiadamia dzieci swoje, rodzinę i zna­
jomych,- że jest zdrów, mieszka w  Moskwie, Preczy- 
stienka-10, zarząd drogi żel. warsz.-wied. w ydzia ł me­
chaniczny.

Andrzej J a n k o w s k i  zawiadamia żonę swoją, 
Stanisławę i córeczkę Zochnę, zam. w  Lodzi, uh Przę­
dzalniami. 57. m. 6, że jest zdrów w  Kuniewie pod Mo­
skwą, Moskiewska-chemiczna fabryka.

W ładysław  Z b i e r z c h o w  s k i zawiadamia żonę 
Janinę Zbierzchowską, Warszawa, przy ul. Młocińskiej 
12 m. 16, że żyje, jest zdrów i znajduje się w  armii, 
w  komendzie muzycznej.

Józef R a k o w s k i  z córką z W arszawy, zawia­
damia żonę Maryę z Sulińskich, W arszawa ul. Iładzy- 
mińska 14, że jest zdrów, mieszka w  Moskwie, ul. Małe 
Kam ieńszczyki 13. Prosi o  wiadomość. A

Ludw ik P a p i e s k i  zawiadamia żonę W ładysła" 
wę i dzieci pozostałe w  W arszawie, Natolińska 5 m. 30, 
że jest zdrów i służy w Moskwie, Twerska rogatka dom 
nr, 4, Jamskiego Towarzystwa.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w niedzielę św. Boniface 

go. — Jutro w poniedziałek św. Jana Chrzciciela.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 

się jutro o godz. 3 min. 55, zachód przypada o godz. 7 min. 19; 
długość dnia godz. 15 min. 24.

Ktaków, 14. maja 1916. 

Trzydniówka „zimnych świętych" spełniła się; św. Pan­
kracy, Serwacy i Bonifacy obdarzyli nas przysłowiowem 
obniżeniem temperatury. Okryw ki i palta zimowe wydobyto 
z ukry cia a nadciągające chmurki zdawało się, że obdarzą 
nas śniegiem, który spadł w górach.

Dzisiaj kończą śię wielkie uroczystości kościelne, ku 
czci św. Stanisława. 0 godzinie 9 rano wyruszyła wielka 
procesya, w której wzięły udział duchowieństwo, bractwa 
z wszystkich tutejszych kościołów i tłumy pobożnej ludno­
ści. Procesya celebrowana przez Księcia-Biskupa Adama Sar 
piehę wyruszyła z katedry na Skałkę do grobu naszego 
Patrona..Zmniejszona liczba mieszkańców przez pobory woj­
skowe uszczupliła współudział tak olbrzymich mas, jakie 
brały udział w tej wielkiej proeesyi w czasach pokojowych.

Dzień dzisiejszy jest dniem „Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej", organizacji, której mrówcza i zasłużona praca po­
winna zachęcić szeroki ogół naszego społeczeństwa do ofiar­
ności na cele oświatowe, jakie T. S. L. spełnia godnie. Przy­
kład Warszawy powinien stać się podnietą do spełnienia 
obowiązku, jaki na nas ciąży, przez jak najusilniejsze po­
parcie potrzeb tego towarzystwa. Nie omijajmy więc stoli­
ków, umieszczonych we wielu punktach miasta i skarbonek

S. L., które w czasie wojny świeciły pustkami, wypro­
wadzając z równowagi budżet organizacyi oświatowej, speł­
niającej także w ciężkich czasach swe obowiązki. Powsta­

no w c cele i obowiązki, apelujące do ofiarności ogółu, lecz 
wielkie potrzeby T. S. L. nie powinne być uszczuplone i 
jak dawniej znachodzić środki potrzebne dla prowadzenia 
wielkiego dzieła.

sio wieżowa i M. Dawidowa). 14. Obok handlu Diobncra 
(S. Górska). 15. U wylotu ul. Sławkowskiej (M. Pecowaj. 
16. U wylotu ul. Floryańskiej —  Barbakan —  (J. Foitnero- 
wa). 17. Pod Kawiarnią. Teatralną (Inż. H. Krzyżanowska) 
18. Pod pomnikiem Straszewskiego (R. Tokarzowa i  L. Kro- 
bicka). 19. Pod kawiarnią Sauera —  dawniej Janikowskie­
go —  (Artystki Teatru miejskiego). 20. Główna Poczta 
dgn. Crossowa, Ign, Landauowa, Rosenberżanka). 21. Pod 
handlera A. Suskiego (drowa Barewiczowa). 22. Pod Ma­
gistratem (Marya Błotnieka). 23. Róg ul. Straszewskiego i 
Zwierzynieckiej (drowa M. Starzewska i drowa M. Stryj- 
kowska). 24. Obok mleczami Bizanza —  dawniej Dobrzy ih 

ieJ —  (Markiewiczowa;. 25. Pod Uniwersytetem (W. Leo- 
wa, A  Zoilowa i A. Zakrzewska). 26. Róg' ul. Studenckiej 
(Z. Cybulska, A. Jaworska, J. Przeworska i H. Zagórska).

\r .Pr?-€d !0kaIem. Stow- Naucz. (Nauczycielki). 28. 3-ci 
i os (Urzędniczki i Urzędnicy Gazowni miejskiej). 29. Pod

w ,Pod8'órzu (Fr- Maryewska i M. Mossoezowa).
3 1 ' p i ? 9 ? i  ^ r a SUlrzewska 1 drcwa T. Sokołowska), 
dl. Pod Sokołem (Marya Błotnieka). 32. Mały Rynek —  róg-
Siennei —  (H. Jaglarzówna i Wolańska). 33. Na Wawelu

Z m iasta.
Dzień T. S. L. Dzisiejsza niedziela poświęconą jest 

zbiórce Daru narodowego dla T. S. L. W  różnych punktach 
miasta ustawionych zostanie kilkadziesiąt stolików, przy 
których panie kwestować będą na cele oświaty narodowej. 
Przy stolikach jako gospodynie zajmą .miejsca panie: 1. 0- 
bok handlu H. Szarskiego ( K  Łodzińska). 2. Obok K o­
ścioła N. P. Maryi (Z. Szufinowiezowa). 3. Obok handlu Ha- 
wełki (W . Krysiakowa i H. Groelowa). 4. Pod Baranami 
(Walerowa Jaworska, S. Żaezkowa, Ożegalska i Strzelbi- 
cka). 5. Pod Sukiennicami (J. Januszewska i W. Lampowa)
6. Pod handlem Wenzla (L. Silbennannowa). 7. Pod han­
dlem Szczurkowskiego (Posłuszna). 8. Pod hotelem Drez- 
deńskira (drowa Grabowska, drowa Korczyńska, S. Ryma- 
rowa i W. Tabaczyńska). 9. Pod Kawiarnią „Grand" w ul. 
Sławkowskiej (drowa M. Starzewska i drowa M. Szyjkow- 
ska). 10- Róg uL Szewskiej i Jagiellońskiej (F. Tondoso- 
wa). 11. Obok Hotelu Francuskiego (M. Winkę). 12. Obok 
Kawiarni „Esplanade" (radczyni Barańska, pułk, Wessely, 
i inż. Łozińska). 13. Obok Kawiarni Bizanza (L. Klemen-

(Łucya Saska). 34. Pod Krakowskim Hotelem (Dropiowska). 
oj. Most na Dębnikach (Sierhiejewiczowa)

Biuro zbiórki T. S. L. w dniu dzisiejszym mieści Me 
w lokalu Zarządu Głównego T. 3. L. ul. Floriańska 15 I p 
ganek. Biuro otwarte będzie od godz. 7-mej rano bez przer­
wy cały dzień. —  W e wszystkich sprawach zgłaszać się 
należy do biura T. S. L. —  Wszyscy zbierający otrzymują 
legitymacje w Biurze T. S. L. względnie przy stolikach.—  
Po zwinięciu stolików należy odesłać wzsystko do Biura 
1. o. jL.

Subskrybcya IV. pożyczki wojennej. Jak nas informują, 
subskrybcya IV. pożyczki wojennej osiągnęła już w B a n ­
ku P r z e m y s ł o w y m  d w a n a ś c i e  m i l i o n ó w  k o ­
r o n  czego 1,200.000 kor. złożyło Królestwo i Warszawa. 
Z większych pozycyi zaznaczyć należy subskrybcye: Gminy 
Tustanowice, wynoszącą d w a  m i l i o n y  k o r o n  i Tow. 
górniczo-hutniczego w Sosnowcu, które podpisało m i l i o n  
k o r o n .

Większe pozycye subskrybowanych sum w Ba.iku 
Przemysłowym ogłaszamy w dziale gospodarczym dzisiej­
szego numeru. Sądzimy, że olbrzymie sumy, subskrybowane 
w naszych instytucyach finansowych oduczą nierozważnych 
i opornych, krajowych subskrybentów i instytucye, ód po­
sługiwała się obcymi bankami, w Kasa, h których topnieje 
suma, jaką mogliśmy wykazać, udowadniając cyfrowo 
nasze poparcie potrzeb państwa także w dziedzinie pienię­
żnej.

Z Tow. Filozoficznego. W  ubiegły czwartek odbyło się 
żebranin naukowe Tow. Filozoficznego. Zagaił prezes, prof. 
Dr M. Straszewski wspomnieniem pośmiertnem o śp. ks. 
prof. drze S. Pawlickim, który od założenia Tow. Filozofi­
cznego, jako członek czynny doń należał, a na jednem 
z Walnych Zgromadzeń wypowiedział odczyt na temat 
„Monizm a Spinoza"; rzecz ta, wydana drukiem przez T o ­
warzystwo Filozoficzne, była ostatnią publikacyą ks. dra 
Pawlickiego W  dalszym ciągu scharakteryzował prezes 
Straszewski, erudycyę ks. Pawlickiego podobną do wszech­
stronnych systemów greckich, z którymi blizkie miał powi­
nowactwo ducha i niejako zażyłość; odznaczał się też kla­
syczną pogodą umysłu i usposobienia, wolny od pessjmi- 
zmu i sarkazmu nawet wobec przeciwników i przeciwności; 
celował wreszcie przymiotem serdecznego koleżeństwa i ży­
czliwego współdziałania dla wszelkich spraw filozoficznych 
Mówca sprostował mylne daty, które pojawiły się w niektó 
rych nekrologach i wyjaśnił, że śp. Pawlicki został profeso­
rem filozofii chrześcijańskiej na Wydziale teologicznym 

w r. 1882 (a nie w 1878), po wydaniu encykliki Leona X1H. 
„Aeterrd Patris" z roku 1879, na podstawie której tworzono 
katedry tego przedmiotu; na Wydział filozoficzny przeniósł 
w r. 1895 (a nie 1888). W  ostatniej spuściźnie został po 
nim tom o filozofii Platona, z którego 30 arkuszy ukazało się 
w handlu księgarskim a dalszych 16 arkuszy jeszcze o tymże 
filozofie jest wydrukowanych, dokończenia zaś brakuje; in­
ne manuskrypta czekają uporządkowania. Nakonlec zapo­
wiedział na jesień uroczysty obchód ku uczczeniu parnię* i 
ks. Pawlickiego. Po tern przemówieniu prezesa, którego sto­
jąc wysłuchali nader licznie zebrani członkowie i goście, 
zwłaszcza kilkunastu profesorów Uniwersytetu Jagiełl., od­
był się odczyt p. Edwarda Stamma .na temat „Uczucia a 
postęp", w którym prelegent przedstawił tezę o wzroście 
mocy, jako istocie postępu. W  obszernej dyskusyi przema­
wiali: prof. dr Garbowski, ks dr Siemieński, p. M. Piechocką 
prof. dr Straszewski, ks. prof. dr Michalski, ks. prof. dr Ze­
gar liński, dr Giołecki, dr Wassorberg i sam prelegent

Odbudowa wsi i miasteczek polskich. W  Bali konferen- 
e.yjnej magistratu krakowskiego odbyło się w piątek pod 
przewodnictwem X . D th Caputy posiedzenie Komitetu W y­
konawczego dla odbudowy wsi i miast polskich. —  Porzą­
dek dzienny obejmował d w ie  sprawy, mianowicie dalsze 
prowadzenie biura rysunkowego i okrężną wystawę budo- 
włano-^rchltektoniczną.

Biuro rysunkowe Komitetu założono jeszcze w maju 
zeszłego roku; wykonano w niem projekty do budownictwa 
normaliów dla odbudowy polskiej wsi, a obecnie w przygo­
towaniu jest nowe wydawnictwo, dotyczące odbudowy 
miast i miasteczek. To  ostatnie wydawnictwo już wkrótce 
wyjdzie z druku. Uchwalono prowadzić dalej to biuro kosz­
tem 2000 kor. miesięcznie i powierzono mu udzielanie porad

FIRMA PO LE C A  N A  O B E C N Y  SEZO N

JOZEF MASSAR
w Krakowie, ul- Floryańska L. 15.

D o b o r o w y  s k ł a d  t o w a r ó w  o ł a w a t n y c h  

i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków i Dzieci. 
Magaztn o ta r ty  wtó-moj rano do 1-siaj t  jwłtułate, od 3-ciaj pauat.d i 7  w i n  dr,
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technicznych dla osólz, podejmujących odbudowy po mia­
stach lub wioskach.

Biuru powyższe organizuje i przygotowuje również o- 
krężiią wystawę architektoniczną. Ma się ona odbyć w  zni­
szczonych wojną powiatach galicyjskich, a obejmować bę­
dzie rysunki i modele domow wiejskich i miejskich, plany 
regulacyjne dla miast i wsi i wogóle ma być wskazówką, 
jak należy od budów a aó zniszczone osady. Równocześnie 
z wystawą będą się odbywać odczyty z dziedziny współ­
czesnego budów nic-twj. wsi i miast. Komitet preliminuje na 
koszta tej wyataw-y.2u.000 koron, licząc na to, że władze 
centralne uznają jej potrzebę oraz ważność i przyjdą mu 
z odpowiednią finansową pomocą. Kierownikami rysunko­
wego biura Komitetu są: prof. Ekielski (odbudowra wsi) i 
prof. Gałęzowski (odbudowa miast).

Nadto w komitecie czynione są przygotowania do zja­
zdu dla propagandy zakładania spółek budowbmo-technl- 
cznycL w Galicy i.

Z teatru miejskiego. Krcacyą swego świetnego Har- 
pagona żegna nas obecuie dyr. Solski, występując w „Ską­
pcu44 tylko dzisiaj wieczorem.

Z Polski i io  św iata.
Ze Lwowa. W  tych dniach, powrócił do Lwowa po ty­

godniowej podróży do Białej i Lublina wysłany przez za­
rząd miasta kierownik miejskiego zakładu aprowizacyjne- 
go p. Karol Szandrowski, który w czacie sw ej bytności w 
Królestwie, poczynił znaczne zamówienia dla miasta, nawią­
zując równocześnie stosunki Handlowe Lwowa z Króle­
stwem Boiskiem.

Jako nowa sekeya „Ochrony dziecka44 otwarty został 
„Żłóbek4" dla dzieci do lat trzech, umożliwiający zarobko- 
w anie matkom, zmuszonym dotąd pozostawiać swój dro­
biazg bez opieki o głodzie i chłodzie w dusznych i wilgot­
nych suterenach, narażając je na kalectwo i  śmiertelność. 
Temu zapobiega żłÓDek, gdzie pod najtroskliwszą i pełną 
poświęcenia opieką Sióstr Rodziny Maryi coraz to liczniej 
donoBzoue na dzień pracy dziecięta całkowite znajdują, w 
,JŻłóbku‘4 utizy manie.

Szkody wyrządzone przez Rosyan w gmachu namiestni­
ctwa we Lwowie, wynoszą według przeprowadzonych do­
kładnych obliczeń z górą l,300.0uu koron.

Do robót rolnych w okolicy Lwowa przysłano kilkuset 
jeńców

Weterani z 1863. Z racyi obchodu 125. roczuicy Kon­
stytucji & maja urządzonego uroczyście w Sosnowcu po­
dała „Gazeta, Pol.4" nazwiska żyjących tam weteranów z ro­
ku 1863, którzy wzięli gremialnie udział w nabożeństwie i 
pochodzie. »Są to pp.: Baranowi ki Józef, działacz wieluński 
w organizacyi powstania- Brzeziński Ludwik, służył w od­
działach Sa wiek io go i Grabowskiego; (luglewski Jan; Gra­
bowski Aleksander, służył w oddziale Mierosławskiego; Ja- 
necki Jozef, służył <v oddziale Taczanowskiego; Jędrzejek 
Piotr, służył w oddziałach Oksińskiego i Liltticha; Kaszyń­
ski Konstanty służył w oddz. Dobrowolskiego i Orłowskiego 
i w organizacji powiatu Gostyńskiego za rządów TrauguUi. 
Kijeński Edmund, służył w oddziałacL Kraszewskiego i 
Przybyłowicza; Kopczyński Ludwik, służył w oddziale 
Chmielińskiego; Malewski Edward, służył w oddziale Gał- 
lier‘a; Niemsee Robert, służył w oddziale Kononowicza; 
Rowiński Jan, służył w  oddziałach Parczewskiego i Langie­
wicza; Turliński Karol, służył w oddziałach: Kurowskiego, 
Skowrońskiego. Jankowskiego, Turletti4ego, Kononowicza,

Czachowskiego i Taczanowskiego; Warwaszyński Jan, słu­
żył w' oddziałach Oksińskiego i Taczanowskiego; Ziepult 
Teodor, służył w organizacji powiatu Łęczyckiego.

Zgon czeskiego poiityka. Jak już doniosły telegramy, 
w Pradze zmarł onegdaj wybitny polityk czeski, Dr. W ło­
dzimierz Srb, były burmistrz stolicy Królestwa czeskiego, 
poseł na sejm czeski i do Iladj' państwa. Urodzony w r. 
1856, po ukończeniu saidyów osiadł w  Pradze i poświęcił się 
adwokaturze. Wkrótce został wybrany do praskiej Rady 
miejsKiej, w r. 1893 zajął urząd wiceburmistrza, a w trzy 
lata później wybrano go burmistrzem, wyboru tego jednak 
nie przjjął, lecz pozostał dalsze trzy lata wiceburmistrzem, 
urząd prezydenta zaś objął Dr fodlipny. W  r. 1900 ogólno 
zaufanie obywatelstwa i cz.łonków Rady miejskiej powo­
łało go ponownie na urząd burmistrza, którym był do roku 
1903, poczem z godności tej zrezygnował. Wybrauj- bur­
mistrzem po raz drugi wyboru nie przyjął. W  tej niechęci 
do urzędu burmistrzowskiego znaczną rolę odgrywała jego 
przynależność polityczna do stronnictwa staroczosldego 
podczas*gdy Rada miejska składała się przeważnie z uiło- 
doćzechów-. W  ciągu swego urzędowania na ratuszu pra 
shim w charakterze wiceprezydenta a następnie prezydenta 
położył on wielkie zasługi około rozwoju stolicy Czech,J® - 
skując sobie niezwykłą popularność i poważanie. Róvnio- 
cześnie Dr Srb piastował przez pewien czas mandaty po­
selskie do Sejmu czeskiego i Rady państwa. W  Sejmie 
przewodniczył klubowi, posłów staroczeskich. Za zasługi po­
łożone dla dobra czeskiego narodu szereg miast zamiano­
wało go honorowym obywatelem. Pogrzeb Dra Srba, stara­
niem miasta Pragi odbędzie się w poniedziałek.

Wojenne areniwum wszechnicy w Lipsku. Dział gospo­
darczo-społeczny ma już dzisiaj olpągło 40.000 liczb, a co 
tydzień wzrasta o 500 nowych. Dział dziejowo-politj czny 
liczy już Ga.OuO liczb, tygodniowo rośnie o 2000. Tworzywo 
wszystko zapisywane jest w 130 rubrykach.

W  poszukiwaniu za mięsem. Prezydium policyi ber­
lińskiej ogłasza: U wszystkich rzeźników berlińskich, jak 
rów nież we wszystkich składach z towarem mięsnym prze­
prowadzona będzie w celu slwicidzenia, ile przechowano 
towaru, dokładila rewizya sklepów, skiadów i wszystkich 
ubikacyi przy należnych do właściciela sklepu. Wskutek te­
go dalsze przechowywanie mięsa i towarów mięsnych bę­
dzie wykluczone.

Niezwykła zbrodnia, odkryta w Czinkocie, koło Bu­
dapesztu zbrodnia, budzi w całych Węgrzech nadzwyczaj­
ną sensacyę. Komisye sądowe, które przeprow adzily v iz.yę 
lokalną , dokonały otwarcia beczek mieszczących zwłoki 
zamordowanych, stwierdziły, że w pierwszej beczce znaj 
dowały się zwłoki służącej Katarzyny Varga, która przi - 
była w odwiedziny do Kissa i więcej jego domu nic opu­
ściła. W  drugiej beczce rozpoznano- zwłoki młodej kobiety 
Anny Holbia, tożsamości reszty zamordowanych jeszcze 
nie ustalono. Policya żywi jednak uzasadnione podej.we­
nie, że odkryte zbrodnie nic zamykają listy ofiar Kissa. W e­
dle naprowadzonych przez policję dotj-chczas faktów, Kiss 
w ostatnich 10 latacn utrzymyv ał bliższo stosunki ze 178 
kobietami, z tych 74 stanowiły szereg jego przyjaciółek. 
Poszukiwania za sprawca, zbrodni wydały ten rezultat, że 
Czerwony Krzyż na podstawie svi iadectwa komendy eta­
powej wykazał, iż Bela Kiss przy dzielony do pułku piei-ho- 
ły Nr 6 w dniu 5. lutego 1915 zmarł w szpitalu w Va!jev,ie 
na tyfus. W  ten sposób zwyrodniały' zbrodniarz uniknął 
sprawiedliwości ęądów ziemskich.

REPERTUAR  TEATRU MIEJSKIEGO.
W niedzielę popołudniu „Zmęczouj' Teodor44 z p. Nos­

kowskim w roli tytułowej.
W poniedziałek i wtorek dwa ostatnie występy dyr. 

Solskiego w „Carze Samozwańcu44 i „Judaszu z h.ariothu“ .

REPERTUAR  TEA TR U  LUDOW EGG.
Niedziela 14 maja popoł.: „Dama dworu"4.
Niedziela wieczorem: „Gejsza44.

ZAW IAD O M IEN IA  I KO M UNIK ATY.
Suhskrypcya w Banku Przemysłowym dla Królestwa 

Galicyi przekroczyła dotąd kwotę 12,000.000 koron, 
w tem figuruje Bank. Przemysłowy sam kwotę K  1,000.000. 

Nadto subskrybowali:
po lv 2.000.000 Gmina Tustanowioe pow. Drohobycz, 
po K  1,000.000 —  Sosnowickie T, A. kopalń węgla 

Król. Polskie.
po K 500.OU0 — M. L.
po K 400.000 — N. N.
pe K 200.000 — Powiatowa Ka«a Oszczędności, Kra­

ków, Rada powiat. Jarosław'.
po K  250.000 — Towarz. Wzaj. Ubezpieczeń, Kraków, 

Dział życiowy,
pe K  200.000 —  Fabryka dconserw Rucknera, Lwów. 
po K  175.000 —  Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń Urzę­

dników piyw. Lwów,
po K  150.000 — Dr Sluszkiewicz, Drohobycz, imieniem 

kopani „Estera44,
p » K  110.000 —  Starostw o Żółkiew,
po K 100.000 — Garte.nberg i Schreier, Drohobycz, J.

M. W. Wiedeń. Abraham Backenrot, 
Kasa Oszczędności miasta Sambora, 
Chaim Zuckerberg, Gmina miasta Kra­
kowa, Gmina miasta Bochni, Kasa O- 
szczędnośel miasta Krakowa,

po F 55.000 —  Fabreka r.iaszyn A. L. Zieleniewskiego 
T. A. Kraków.

po K 50.000 —i Lwowskie Drowaiy akcyjne, Lwów, N.
'N. Wiedeń, H. Dattner, Lwów, Jakób 
Leib Zuckerberg Drohobycz, „Helios44 
T. akc. iaoryki zapałek, Wiedeń, Pow. 
Kasa Oszczędn. Myślenice, Pow Kasa 
Oszczędności Chrzanów, Wildenebrg, 
Warszawa, Artur Mandl Warszawa* 
Urzędnicy Filii Bnku Przem>'słowego, 
Kraków',

po K 40 00C — Urzędnicy Inspektoratu c. k. Kolei półu.
Kraków, S. K. Kraków, 

po K  35.000 —  Fundusz Ubogich, Kraków, 
po K 30.000 — A. FI. Zipper, Lwów, tępego44'* Wyłączne 

Zastępstwo Dąbrowa Król. Polskie, 
Samuel Horowitz, Lwów. Prezydent 
izbj* hartdl. i przem.

Dla poszukujących pracy ważna wiadomość. Piszą nam 
z Tamowa: C. k. K o m e n d a  U z u p e ł n i a j ą c a  O b r o ­
n y  K r a j o w e j  yf T a r n o w i e  u l i c a  K  r a k o w s k a 
1. 29 pośredniczy w wyszukiwaniu dla rzemieślników i ro- 
botników wszelkich zawodów, niemniej dla administracyj­
nych urzędników i podurzedników jakoteż dla robotników 
i robotnie pomocniczych odpowiednio popłatnego zajęcia 
w przedsiębiorstwie budowdanem w Tarnowie, tudzież W' 
rafinery ach nafty,w  powiatach Jasielskim, Gorlickim i L i­
manowskim. —  Pisemne lub ustne zgłoszenia przyjmuje się. 
codziennie.

Otwarcie nowej placówki oświatowej. Dnia 9 maja b. r. 
otworzył Wydział Tow. Oświaty Ludowej czytelnię w Woli 
Dnchackiej pod Krakowem. Po wręczenia książek, zachęcił 
prz< dstawici.-l Zarządu zgromadzonych do korzystania z myśli 
w l.ich zawartych dla dobra swego i społeczeństwa. uroczy­
stość zakończył wykład z obrazami p. t.: „O Ziemi świętej 
i życiu Chrvstnsa“.

Wiadomości kościelne.
W  kościele OO. Dominikanów od d z i ś  tj. od dnią 14.

b. m. w czasie nabożeństwa majowego o godz. 7 wieczo­
rem głosić będzie kazania przeor OO. Dominikanów O, Kon 
staidy Marya Ż 11 k i e  w ic  z na. temat: „Myśli i słowa 
M ani".

Z sali koncertowej.
Piękny koncert piątkowy (12 maja) zawdzięczamy 

„Czerwonemu K rzyżow i44, pod którego znakiem miał 
się odbyć w ubiegłym jeszcze tygodniu. In icyatorką je ­
go  była pani L u d w i k a  M a r e k - O ii y  s z k  i e w  i- 
c z o w  a, śpiewaczka znana zarówno na wojującej, jak 
neutralnej półkuli. Przed kilkunastu la ty  zaczęła arty­
stka karyerę operową we Lw ow ie, dzisiaj pod dobre mi 
auspmyami wraca do kraju, dając polskim słucłm-czom 
możność usłyszenia tego, co „sami nie wiedzą, że posia­
dają44. Dobrze rekomenduje śpiewaczkę- polską piękny 
gest zrobiony w kierunku pieśni polskiej. Na program 
Swój wybrała p. Onyszkiewiczowa dziesięć utworów 
współczesnych kompozytorów polskich, stwarzając 
w teni. poważny przegląd kierunków i stylów  panują­
cych dziś w pieśniarstwie nas ze 111. W ybór spotkał się 
z uznaniem słuchaczy, zadowalał bowiem i tych, co od 
pieśni wym agają rozlewnej melodyjnośoi i tych, k tórzy 
uznają także deklam acyjny w ięcej styl w  pieśni nowo­
czesnej. Znalazło się w  programie także miejsce dla 
aryi z „Manon44 Puceinrego i pieśni Straussa, Paisielia 
W olfa  i Loewego. W ykonanie całego tego programu, 
poważnego pod względem  ilości i jakości muzycznej, 
a po śpiewa-cku dość forsownego, złożyło piękne świade­
ctwo artystycznych kw alifikaeyj p. Onyszkiewićzowej, 
która dojrzałą sztuką śpiewania, głosem o jasnem 
brzmieniu i doniosłej w ibracyi, szlachetnym w śpiewie, 
wyrazem, i wybitną muzykalnością im erp ietacyi gotuje 
słuchaczowi piękne wrażenie.

Odłożenie koncertu wzbogaciło go o współudział 
profesora T e o d o r a  L i e r h a m m e r a .  W  Anglii 
i Berlinie nazwisko to starczy sarno za siebie, jest b o ­
wiem synonimem znakomitości pieśniarskiej. Dr Lier- 
hannner jest Krakowianinem, tu w ięc był najmniej zna­
ny, może z wyjątkiem  tych, co pamiętali śpiewaka 
z przed lat kilkunastu jeszcze, zanim osiadł w  Londynie 
jako profesor królewskiej akademii muzycznej. W y- 
kwintność śpiewu i interpretacyi Dra Lierhammera jest 
nieporównana. Oto styl w  śpiewaniu pieśni,,„d e r S till44, 
jakby Nimnięc pow iedział! Vwry całej jego skromności 
czuć wysoką wartość, jakąś królewską godność sztuki 
Dra Lierhammera. W  niemniejszym stopniu podziwi 
godną jest technika śpiewaka artysty naszego, dzięki 
której głos Dra Lierhammera tak wyborowe daje słu­
chaczowi zadowolenie, że zapomina się o wszystkich 
atletach wokalnych. Epizodyczny w ystęp Dra Lierham- 
mera wzbudził pragnienie usłyszenia świetnego śpiewa­
ka- na własnym koncercie pieśniarskim, k tó ry  sta,je się 
dezyderatem naszym.

Prof. W olauek imponował ponownie słuchaczom 
doskonałością swojej teelm iki w  utworach W ien iaw ­
skiego, Czajkowskiego i  Sevcika.

Prof. W alewski akompaniował przysłow iowo już 
znakomicie. Z. J.

U l A P n P I  A  T T  II dla miast, gmin, folwark ów, zakładów kąpielowych, fabryk,
NW U U w  ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych f t. u.

P O S Z U K IW A N IE , U C H W Y C E N IE  Ź R Ó D E Ł . W IE R C E N IE  S T U D Z IE N . 
U staw ian ie  pom p. Instalacye dom ow e z k lozetam i, łazienki i t. d.

= = =  C E N TR A LN E  OGRZEW ANIE = = =  f
wszelkich systemów i WF.NTYLACYE. — Łaźnie — Mechaniczne pralnie i susznle i t. d.

I n i  L E O N A R D  N I T S C H  I  S K A  I
| Kraków, ul. Andrzeju Pwtockiego (8. Telef. 383* I 

Lwów, ul. Fredry I r .  6, Telefon 1224. *
ĥ ,  / d

N A JL E P S Z E  R E F E R E N C Y E  z  D O T Y C H C Z A S  W Y K O N A N Y C H  R O B Ó T  i
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 14. maja.

Urzędowo donoszą- dnia 13. maja:

Wschodni i połud.-wschodni teren.
Położenie niezmienione

W ł o s k i  ł s r s n .
Na północnym stoku Monte San Micnele odparły na- 

ase wojska kilka ataków. Włosi ponieśli ciężkie straty.
Zresztą żadne szczególniejsze wydarzenia.

Zast. szefa sztabu gen. v . Hófer, marsz, polny por.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 14. maja.

W ielka główna kwatera ogłasza dnia 13. maja:

Zachód**! terom
Między Ar gonami i Mozą w poszczególnych miej­

scach przyszło do żywych walk granatami ręcznymi.
Usiłowania nieprzyjaciela celem zyskania na ttronie 

w  lasach Avocourt i Malancourt spełzły na niczem.
Nieprzyjacielski atak nocny na południowy zachód 

„Mort Homme“ załamał się w  naszym ogniu piechoty.
Na wschodnim brzegu Mozy ponieśli Francuzi pod­

czas nieudałego ataku na kamieniołom na zachód od 

lasu Ablain znaczne straty.
Niemiecki lotnik bojowy zestrzelił nad lasem Bour- 

guignon (na południowy zachód od Laon) nieprzyajciei- 
ski <dwnpłaszczyznowiec.

Na południowy wschód od Armentieres został przez 

nasz ogień obronny dnia 11. hm. zestrzelony angielski 

samolot.

Wschodni teren.
Na północ od dworca Selburg zoatąła w zarodku 

ogniem naszej artyleryi unicestwioną nieprzyjacielska 
próba ataku na zajęte przez nas niedawno okopy. Wzię­
to przy tem przeszło stu Rosyan do niewoli.

Bałkański teren.
Żadne szczególniejsze wydarzenia.

Naczelne kierownictwo armii.

Po nocie Wilsona.
Wymiana zdań ukończona.

Berlin. (B. kor.) Nowojorski zastępca biura W olffa  

donosi radyotelegramem:
Am erykańska prasa na ogó ł w yraża zgodę z od­

powiedzią Wilsona. W edług „N ę w  Y o rk  W orld11 n i e  

p r a g n i e  znaczna większość amerykańskiego narodu 

ani w ojny ani zerwania dyplomatycznych stosunków z 

Niemcami.
Przewodniczący kom is ji izby  reprezentantów dla 

spraw zagranicznych sądzi, że nota znajdzie aprobatę 
kongresu. Nota kończy faktyczn ie spór o  walkę łodzia­

mi podwodnemi pod warunkiem, żc N iem cy dotrzyma­

ją  obietnic.
Rżądowe koła waszyngtońskie spodziewają Bię, §1' 

nie nadejdzie żadna w ięcej niemiecka odpowiedź tak, że 

wymiana zdań jest ukończoną.

Przeciw pokojowi.

Rotterdam. (Tel. pryw .) „Exchange Telegraph“  
donosi, iż a m e r y k i  ń s c y  ambasadorowie w  L  o n- 
d y n i e  i P a r y ż u  ziawiadomili prezydenta. W i l g o -  
n a, że sprzymierzeni nie zamierzają rozpocząć dyskusyi 
w  sprawie .pokojowej.

Sprawy Czerwonego K rzyża .
O środki lecznicze z Ameryki.

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Przedstawiciel 
.„Associated Press11 miał w urzędzie spraw' zagranicznych 
rozmowę z Sir B u n z e n e m o dostawie a r t y  k  u ł ó w 
l e k a r s k i c h  do N iem iec.,

B u n z e n powiedział, że rząd angielski jest gotów  
■zgodzić się na to. by artykuły lekarskie wysyłano do

a m e r y k a ń s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  
w  państwach c e n t r a l n y c h ,  jeżeli rząd. angielski 
otrzyma odpowiednie zapewnienia co do użycia tych 
artykułów. Rząd nie może jednakże zezwolić, by arty­
kuły lekarskie nieprzyjaciel sam importował. Pozwolenie 
na taki import umożliwiłoby nieprzyjacielow i Łyiko zu- 
żytkowanfe własnych zapasów, jak gumy, wyłącznie 
do celów  wojennych.

(Odpowiedź angielska jest wykrętną także i w  tym 
kierunku, że jak wiadomo, misyi amerykańskich Czer­
wonego K rzyża  w  państwraoli centralnych niema od po­
czątku 1916. r. —  Przyp. Red.)

Protokoł sztokholmski.

Sztokholm. (B. kor.) Książę K a r o l  szwedzki i 
zastępcy niemieckiego, austryaekiego, duńskiego, w ę­
gierskiego, rosyjskiego, szwedzkiego i szwajcarskiego 
Czerwonego K rzyża  podpisali dzisiaj p r o t o k ó ł  z a ­
t w i e r d z a j ą c y ,  pi zy ję ty  na kon ferencji w  Sztok­
holmie w  iitopadzie 1915. w  sprawie traktowania jeń- 
ców  wojennyćh w  obozach jeńców.

Z Rosyi.
Sprawy gospodarcze.

Kopenhaga. (B. kor.) „Beri. Tidende11 donosi z Pe­
tersburga: Francuski minister sprawiedliwości V  i v  i ci­
ii i odbył wczoraj dłuższą naradę z kontrolorem pań­
stwowym  P o k r o w s k i m  w  sprawie gospodarcze 
go  stosunku m iędzy F ran c ją  i Rosyą.

Vi.viani zaznaczył konieczność przyznania Fran- 
cyi korzystniejszych w  stosunku do innych krajów  wa­
runków1 cłowych i w yraził gotowość współdziałania 
francuskiego kapitału przy zużytkowaniu naturalnych 
bogactw' Rosyi.

Z  R ze szy niemieckiej.
Po ustąpieniu Dra Delbruecka.

Berlin. (B. kor.) Rozstrzygnięcie co do osoby na­
stępcy sekretarza stanu Dra D e l b r u e c k a  jeszcze 
nie nastąpiło. W edług „Berliuer Tageblatt1’ rozstrzy­
gnięcie zapadnie w  dniach najbliższych w kwaterze g łó ­
wnej, dokąd kanclerz Rzeszy dziś ma się udać. „Beri. 
Tageblatt14 wym ienia jako wchodzących w rachubę se­
kretarza. stanu skarbu Dra Helfericha i eskretarza stanu 
dla A lzacy i i Lotarryngii Dra Roedem . Kw estya  utwo­
rzenia odrębnego urzędu dla śiodków  żywności znajduję 
się dopiero w  pierwszych stądyach przygotowawczych.

Sejm Rzeszy.

Berlin. (B. kor.) Kom isya budżetowa. Sejinu Rzeszy 
przyjęła w  drągiem czytaniu projekt o odprawie pie­
niężnej w  miejsce zaopatrzenia wojennego. Na- obawy, 
wyrażone ze strony polskiej, że Polakom przy osiedlaniu 
się czynione będą trudności, dyrektor ministeryalny 

L e w a l d  z upoważnienia rządu państwa pruskiego zło­
żył oświadczenie, że w gminach i obszarach dominial­
nych, które nie należą do obecnego zakresu działania 
osadnictwa niemieckiego, poszkodowani przez wojnę 
pochodzenia polskiego otrzym ają przy osiedlaniu się 
takiesame korzyści, jak Niemcy, poszkodowani przez, 
wojnę, a to z kredytu ustawodawstwa i włościach ren­
towych i z innych, stojących do rozporządzenia środków 
finansowych państwa, Kom isya obradowała następnie 
nad kwestyą cenzury i odrzuciła rezolucyę socyalno- 
demokratów w  sprawie zniesienia stanu oblężenia i przy­
wrócenia wolności prasy, a przyjęła rezolucyę, uprasza­
jącą kanclerza Rzeszy, by postarał się o to, by prawo 
stowarzyszeniowe i prawo o zgromadzeniach, jakoteż 
wolność prasowa tylko  o ty le  by ły  ograniczone, o  ile 
to bezwarunkowo leży  w interesie zwycięskiego prowa­
dzenia wojny, nadto, by zapewnione zostało równo­
mierne stosowanie cenzury.

Z Turcyi.
Biuletyn turecki.

Konstantynopol. (B. kor.) A g . tel. MillL Z głównej 
kw atery donoszą: Front k a u k a s k i :  N ieprzyjaciel 
w yparty  z odcinka na południe od C z o r o c h zdołał 
zarzymać się w  swym odwrocie częściowo w  odległości 
6 do 12 kilom etrów na wschód od swych dawnych sta­
nowisk.

Przez dwa nieprzyjacielskie bataliony na prawem 
skrzydle pod jęty kontratak celem odebrania dawnych 
stanowisk został przez nas ze stratami po stronie nie­
przyjaciela odparty.

Z Anglii.
Ustawa o przymusie wojskowym.

Frankfurt. (Tel. pryw .) ..Frankf. Ztg.“  donosi z 
Londynu: Parlament załatw ił bez trudności przedłoże­
nie o przymusie wojskowym. Ustawa wejdzie w życie w  
przyszłym  tygodniu.

Wiadomości telegraficzne
• Włosu Narodu* z dnia 13 fl.aja J9NJ l 

Rada ministrów.

Wiedeń. (B. korą  W czoraj popołudniu pod przewo­
dnictwem prezydenta ministrów lir. S t u e r g k h a o d -  
była się dłuższa rada ministrów, w  której w zięli u- 
dział wszyscy członkowie gabinetu.

Reorganizacya „Milesa44.
Wiedeń. (Tel. pryw .) W czoraj ukończyły się obra­

dy w  sprawie reorganizacji „ M i l e s a 44 w  myśl życzeń 
ludności. Obrady toczy ły  się pod przewodnictwem mi­
nistra spraw wewnętrznych; reorganizacya wejdzie w 
życie jeszcze w  bieżącym miesiącu.

Mleko tylko dla niemowląt.
Wiedeń. (B. kor.) Rozporządzenie namiestnika 

D o l n e j  A  u s t r y i mające na celu zapewnienie m le­
ka dla dzieci w  wieku do dwu lat względnie dla rnątek 
karmiących dzieci, z a p r o w a d z a  k a r t y  n a  m 1 e- 

o. uprawniające do pobierania dziennie m leka w  ilo­
ści jednego ’ ifra  dla dziecka do ukończonego p i e r w ­
s z e g o  roku a */« litra dią dżsiocŁs V  wieku ponad je ­
den rok aż do ukończonego d r u g i e g o " ” roku iyóis.

Zarządzenia policyjne w  Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. pryw .) W skutek wczorajszycn zajść 

w  różnych miejscach odleglejszych dzielnic rozlepiono 
wczoraj w  10., 14. i 15. dzieln icy ogłoszenia, według 
których sklepy w  tych dzielnicach mają być zamykane 
o godz. 7 wiecz., bramy domów o godz. 8, a gospody 
o godz. 9. W szelkie zgromadzenia na ulicach są za­
kazane.

Z Koła polskiego w Wiedniu.
Wiedeń. (B. kor.) W  biurze prezesa K o ła  polskiego 

Dra B i l i ń s k i e g o  zebrali się dziś uczestnicy kon­
ferencja, wyznaczonej u prezydenta ministrów na dzieii 
15. b. m., aby omówić sprawy stojące w  związku z dal­
szą odbudową kraju. W  obradach, którym  przewodni­
czył Dr B i l i  ń s k  i, a na których obecnym był także 
minister dla G a lic ji Dr M o r a w s k i ,  wzięli udział po­
słowie do R ady państwa Abrahamowicz, Daszyński. 
Długosz, Dr Gross. hr. Lasocki, Dr Leo, Dr Loewen- 
stein. Dr Starowieyski i Dr Stesłowicz, jakoteż pp. Do- 
lański i Dr Nowak, jako przedstawiciele c. k. tow a­
rzystw  rolniczych galicyjskich. Na podstawie przepro­
wadzonej już w  obu komisyach gospodarczych Koła 
dyskusyi omówiono poszczególne sprawy odbudowy 
kraju i sformułowano żądania i życzenia ludności.

Konfereneya u prezydenta ministrów odbędzie się. 
jak wiadomo, w  poniedziałek dnia 15. b. m. o godz. 10. 
przedpołudniem. Na tę konferencyę przybędą do W ie ­
dnia także namiestnik G a lic ji bar. D i i i  e r  i marsza­
łek kraju Dr N  i e z a b i t  o  w' s k  i.

N A D E S Ł A N E ,

Lecznicę Kosowską
otwieram w tym  roku ty lko  dla kilkunastu osób. Kura­
c ja  ograniczona z powodu braku służby. Podróż prze-: 
Kołom yję 4 mile, lub W yżnicę l 1/* mili. Konieczny pa­
szport zatwieędzony. —  Di A . Tarnawski, Kosów  k i 

Kołom yją.

Wedlfe poleceń lekarskich na
RFI1M ATY7M  n e rw o b ó ,e - m igrenę, isch ia s , a tak ! 
ilLUiflftl ILnlf p o d ag ry czn e , p o r a ż e n i a  i t p ,  

idealnym  środ k iem  je s t

SAPOMENTHOL Matuli.
Sprzedaż Jedynie w  słoikach, maty słoik 2 K, wielki 7'60 K, w t  
wszystkich aptekach i drogueryach. W ysyła wprost z fabryki:

Apteka Eugeniusza Matuli w  Radomyśla HlelMm

Zakład kąpielowy
wody siarczano- solankowej w Podgórzu pod K rakow ei, 
=  otwarty z dniom 15 maja b. r. - —
Leczy się: reumatyzm, polagrę, skropuły, choroby nerwowe, neu­
rastenię, nerwicę i newralgię, następstwa tyfusu, choroby skórne 

i weneryczne, choroby płciowe —  kobiece. 673
Omnibus kursuje od Starego Mostu podgórskiego do Zakładu.

epidem iach
t ho ro b ac h z a r a ź l i w y c h

FERETRONY 
OBRAZY 
KRZYŻE

obrazami i fi- 
gurami św .

do ołtarzy i m ieszkań .

►o

I
o
>

do zaw ieszan ia
stawienia.

i po- KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA
vis a vis Hotelu Saskiego.

PORTRETY CESARZA
u kolorowane reprodukeye nakle- 
| joae na płótno w ramach
*  50/73 cm. Kor. 8’50, 10'— , 12 — .

67/85 cm. Kor. 14 — , 16 — , 18’—
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Z G Ł A S Z A J C I E  S U B S K R Y P C Y i !
na IV. austryacką pożyczkę wojenną

w formie 5$°/o czterdziestoletniej renty i 5^°/« siedmioletnich bonów kasowych,

BANK KRAJOWY
PLAC SZCZEPAŃSKI.

BANK PRZEMYSŁOWY
RÓG UL. SZEWSKIEJ.

BANK  HIPOTECZNY
RyNEK, Nr. 21.

B i l  GALICYJSKI Dli U D U  I P R Z U
RYNEK, vis a lis Odwzchu.

i Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie.
ło m b a rd u ją  za p is y  na ty c h  sam ych w a ru n k a c h  i tesam e u d zie la ją  b o n ifik a c y e , ja k  P o c zto w a  Kasa O s zc zę d n o ś c i, Bank ftu s iro -lD ę g ie rs k i 

i LDojenna K a sa  P o ż y c z k o w a .
! ! ! SUBSKRYBUJMY Z AT  ̂  IW POZYCZKĘ W l—STYTUCYACH KRAJOWYCH i 1 !

GRZYBY
suszone, ładne

dostarcza

po K. 14 za 1 kilogram
za gotówkę z góry

Zw iązek  Ekonomiczny Kółek  rolniczych w e Lw ow ie
ezasowo w Bielsku, Zkmfthausgasse 1, II P.

A JE N C I i osoby prywatne mające 
rozległe znajomości zarobią 

. “  lekko miesięcznie 300-590
kor przez sprzedaż w Austryi dozwolonych 

papierów wartościowych i losów.
Kaucya nie jest wymacana. — L :stowne zapylania:
O. Braun, Budapeszt VII Elisabetring AA, 730

Wyszedł z druku

PO DR ĘCZN IK
do nauki kroju bielizny

opracowany wedle systemu rządowej szkoły 
przemysłowej w Wiedniu przez ALOJZĘ FRONCZ- 
HUB1SCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. żeń. 

w Krakowie.
Ważne dla nauczycielek, uczenie, zawodowych pra­
cownic i dla osób szyjących bieliznę dla siebie, opra­
wny w  cenie 12 |kor. do nabycia u autorki, praco­
wnia bielizny .Astra*, w Krakowie u). Karmelicka 

&0 I. p. Da lewo. 747

■ ■■ .

OEOORAFICZNO-STATYSTYCZNY

A TLA S  POLSKI
redagowany i wydany przez Dra Eug. Romera, 

70 map z objaśniającym tekstem.
Cena z przesyłką k  1650. — Po nadesłaniu 

należytości lub za zaliczką wysyła 
D. E. FRIEDLEIN — Księgarnia Kraków, 

Rynek główny 17. 712

Konces. biuro nauczycielskie

A .  K a w a l e r s k i e ]
ul. Michałowskiego L. 14, II p.

Poleca; Nauczyciela (wybitne kwalifikacye w  zakre­
sie klas gimn., atudyów uniwers. i matem. N au czy­
c ie lk i polki i niemki. Francuski na lekcye i wyjazd.

Bony niemki. 711

4 n n 1r i k i a  front0we> przedpokój, 
| P U Ik V J l3  kuchnia, pókój dla słu­

żby, łazienka gazowa, elektryka II. p. 
ul. Floryańska 17, róg ul. św. Tomasza 

od 1 czerwca, 

drugie mieszkanie w tymże domu :

JL  m i k  A i a  frontowe, kuchnia II p. 
TC  J fV .lk .V J t3  0(j ul. św. Tomasza 18

do wynajęcia zaraz.
753

K R Ó L B IAŁYCH  WIN
Tokaj Szamorodner z roku 1911
najlepsze wina stołowe, pod gwaraneya naturalne, 
pierwszej jakości, szlachetne, wystaże, wysyła za 
aaiiczką w  cenie 3 kor za litr, od 30 litrowych 

beczótek wzwyż. 734
Józefa Hn8nika syn, właściciel piwnic winnych. 

Nikolsbnrg, (Południowe Czechy).

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wstawianie szkieł i t. p. wy­

konuje najstaranniej tanio i szybko

H. NIEMETZ, optyk I mechanik
w Krakowie, ul. Karmelicka 15. 604

(rzyra kat.)
biegłej w języku niemieckim w mowie i pi­
śmie, poszukuje duży Zakład fabryczny w Kra­
kowie. —  Zgłaszać się do Krakowskiego Biura 
ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego Nr. 9 (Ho­

le! Krakowski). 754

W OJENNA

przenosi swe biura
w ciągu miesiąca czerwca b. r. 

do lokali

przy ui.Sław kow skiej’  L I .

(Róg Rynku Głównego).

717

Wolska 24 (W illa narożna)

cale I. piętro, 8 pokoi sło­
necznych, kuchnia, łazienka,

etc. do w ynajęcia każdego c za s u , f

Zarządca dóbr
wszechstronnie doświadczony gospodarz, od­
znaczony medalem, żonaty, wolny od woj 
ska, z dobrymi ś w i a d e c t w a m i  z większych 
majątków, szuka posady. ŁaBkawe zgłoszenia 

post-rest. »N a łęcz«, poczta Gromnik. 693

Wykę nasienną
pierwszorzędnej, jakości po cenie 

K 85.— za 100 kg bez worka 
loco magazyn w K r a k o w i e  dostarcza 

natychmiast 726

Syndykat Rolniczy, Kraków.

Do odbudowy i prowadzenia cegielni na prowincyi na 
rachunek krajowego zarządu drogowego

poszukiw any jest fachowo i praktycznie wykształcony

KIEROWNIK
P łaca  miesięczna lub kombinowana z  premią. Zgłosze­
nia pisemne z podaniem żądanego wynagrodzenia 
przyjmuje inż. Biernacki w krajowej inspekcyi drogowej 

we Lwowie (Ginach sejmowy). 700

r Rządowo uprawniona

Fabryka wód niner&lnych tzłuez. i tpac. leczniczych
pod firm ą:

R. Rżąca i C h m u r s k i
w Krakowie, uL św. Gertrudy L[' 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow.
polecone przez to i Towarzystwo.

W ody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebem. wodom: Biliń­
skiej, Gieahtlblerakiej, Selterskiej, IPschy, Homhurg, Kisaingen, tudzieł 
ipecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, Mazistą, kwaśną 

z  inne wody mineralne z przepisu prof. jaworskiego. Sprzedał 
stkowa w  aptekach i drogueryacb. Cenniki na żądanie darmo.

u  a \ * s s g & m

K : 2 *
Rządowo upoważniona

SZKOLI SlCBIIKOlOtei PlISTIOlEJ I IICIILTIlfl
JÓZEFA TOBICZYKA. w  K ra k o w ie , przy ni. Szujskiego L V

podlegająca w  myśl reskr. Minut, wyznań i oświaty z dnia 17 sty­
cznia 1909 L. 43.188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 

Przyjm uje wpisy na kursa każdego czasu. — Zgłoszenia codziennie 
po południu od 4 do 7. G71

k :

QBQ3G8G8Q3GBQDGQ@EGQ^G8G0S08DS} 

KOŚCIELISKO - ZAKOPANE.
Do wynajęcia na sezon letni

pokoje pojedyncze, lub z kuchrrą na żądanie z utrzy­
maniem. —  Okolica piękna, kościół bhzko.

W iadomość: Fr. Krysiak. Zakopane Kościelisko.
725

^fiS03®GSQDbDG5@83g2TO®e{2
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DR. BOL. LIMANOWSKI.

STUDWUDZIESTOLETNIA 
WALKA

NARODU P O L S K I E G O
o niepodległość. 3

D zieło jozdob ione licznemi rycinami — Cena 

Kor. 6-— . — Nakładem księgarni

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Handlowiec
zdolny, wolny od woj­
ska z długoletnią pra­
ktyką i najlepszemi 
fereneyarui poszukuj** 
posady zaraz. W iado­
mość w Administracy? 
» Głosu Narodu* pod? 

literami W . B H  ^

87-iBtnia staruszką
w dow a po weteranie 
i  1863 r. utrzymująca 
syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi 
o wsparcie. Ł a sk a w e  
datki przyjmuje Adm. 

-Głosu Narodu8.

Sil.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

W W « w a « W i i ł 8 S P s a m ł a ł  s a w t *

Kucharka Z
zdolna z długoleiuiemi 
świadectwami Zdohrycb 
domów poszukuje m iej­
sca od l czerwca n ą j-  

I dalej łipca. —  Ckętnie- 
■ przyjmie posadę w Za- 
' kopanem. -  Zgłoszenia. 
| B. Pastę Restante An- 
1 dryebów. 7¥< 

\
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ZHKŁHD CENTRALNY LWÓW
FILIA W  KRAKOWIE, RYNEK 3i. RÓG UL. SZEWSKlcJ

uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. — Wkładki na ksiąiecżk: wkładkowe 
i rachunek bieżący, knpno i sprzedaż papierów wanościowvch, walut, dewiz, akredytywy. 
Wynajmuje schowki w  skarbcu pancernym. —  Godziny kasowe 9 — l l 1/* i 3 — 4.

Niniejszem zapraszamy P. T. Członków Chrześcijańskiego To­
warzystwa oszczędności i potyczek w Krakowie

Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką na :

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się

we środę dnia 24. maja 19i6 roku o godz. 6-ej popoł. 
w lokalu Towarzystwa przy pl. Maryackim 1. 2. I. p.

Z n astęp u jącym  p orząd k iem  d zien n ym :

1) O d czy tan ie  p rotok ółu  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia .
2 )  S p raw o zd an ie  D y rek cy i z czy n n o ści za la ta  1 9 1 4  i 1 9 1 5 .
3 )  S p raw o zd an ie  K om isyi rew izyjn ej z w n iosk iem  o udzielenie

D yrek cyi ab solu to ryu ra .
4 )  W yb ór 4  człon k ów  R ady N ad zorczej.
5 )  W y b ó r K om isyi rew izyjnej na rok n astęp n y .
6 )  W n iosk i.

W  razie  gd yb y  p osied zen ie o god zin ie & ej z oow odu b rak u  kom p letu  nie doszło  
do 6kutku, od b ęd zie się  teg o  s?megc» dnia d ru gie Z w y czajn e  w alne Z g ro m ad zen ie  o g o -  
d>im e 7-tnej w ieczo rem  w  tym  sam ym  lokalu  i z tym  sam ym  porządtciem  dziennym , 
bez w zględ u  na ilo ść  o b ecn y ch .

Z am k n ięcie  ra cn u n k o w e  w  m yśl §  51 S tatu tu  m ogą P . T„ C zło n k o w ie p rzeg ląd ać  
w  g o azin ach  u rzęd o w y ch  T o w a rz y stw a .

K rak ów  dnia 12  m aja 19 1 6  r.

W Rolicki Jozef Górecki
seketrarz 755 prezes

m m . :m a
Ostatnia nowość I Ostatnia nowość I

W Y D A W N I C T W A
J. CZERNECKIEGO

Kraków , Szewska 17.
Papiery iistowe ozdobione wyt sromami reprodukcyami obra*ów

Prcf.'Piotra Staciiiewitła:
L is ty  N u . Z w tS y , Serya I. i II. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza.
»Alma M t.e r *  Serya papierów listo wy<h ozdobionych kompozycyami o na­

stroju poctycr piL-yotycnym.
.Ad Astrt* Gaierya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w  nąj- 

przedniejsze] reprodukcyi o laają w  całaj pełni finezyę w łaiciwą rysunkowi 
•nakomitego artysty. —  Niem; kraju, w '.tórymny te papiery iistowe nie 
mogły r.a*waó się najwyrwnmieiszem wydawnictwem.

Ui ŁpOłtaejne Malarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane 
w  jeszytw l Każdy zeizyt stauuwi odrębną dla siebie całoić i prócz tekstu 
z. wiera 20 barwnych ilustracji otaz portret artysty. Cena zejzytn a Ro-on,

Największy w y b ó r  kart pocztowy vJi z reprodukcyami prac najz akomil- 
szych artystów polskich i innych. —  Nabywać można pojedynczo i hurtownie.

¥ t log artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach po­
cztowych! zawierający 400 ilus:racy'. Cena 1 Kor. 60 hal. Poczsą wysyła 
się po nadesłaniu 1 Kor. 86 h.

J . C Z E R N E C K I
Kraków , Szew ska 17.

Krakowskie Towarzystwo Zillczkowo Urzędników
we własnym domu przy ulicy św. Jana L. 14.

orzylmoio

i oprocentowuje po 5°/. ed sto
od dnia złożenia. Podatek rentow y op łaca  z w łasnych fun­

duszów. Godziny urzędowe dla stron od 4 — 6  popoł. 470

Obiady
prywatne i pokoje, 
i II. Karmelicka 1.46, 
II p. na prawo.

Tanie
resztki
materyi wełnianych 
do prania i towarów 
płóciennych z tkalni

Jos. BARTOS
D o b ru 'k a  C zechy

Pisztie o miii rtsld
który obejm uje ca łe  ko- 
lekcye w iosennych no­
w ości, m ateryi kurtyn* 
m ow ych , sukiennych, 
blnzowych, dalej a d s-  
maszki sypkowiny, płó­
tna, kanafasy, z e f i r y ,  
kretony, deleny i t. d 

3A4

Kapelusze
DAMSKIE

poleca 710

pa cenach przystępnych
SALON MÓD

Kraków. Słradom 27.

Z
jest do sprzedania ul. 
W o g i 1 s k a, naprzeciw  
rogatki Mogilskiej u la­
kiernika P io t r a  K o ź -

W o b ec ciągłej drożyzny win i napływu co raz  nowych  
zam ów ień radzę m o i m  s t a ł y m  P. T. O d b iorcom , 

zaop atrzyć się t e r a z  we

WINA MSZALNE
STOŁOW E i TOKAJSKIF

dla (ttwSzej potrzeny, —  Zlecenia uskutecznia s.ę  z w szelka  
starann ością  i pc m ożliwie n ajtańszych  cenach.

P olecam  też

ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE
po K . 7 ‘iiO za 1 kg. w każdej wielkości wprost, z fabryki.

T. CIEŚUŃSKI
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

W PRZEMYŚLU. 732

Cc na 90 hal.
748

Już wyszedł z druku III zeszyt

Śpiewnik Legionisty polskiego
z melodyami. 1914—1916

Zebrał Zbyszko Mroczek.
Do n abycia we wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw  
N. K. N., o raz sklepach Ligi Kobiet N. K. N. (w  Krakow ie, W iślna 4 ) .  
Skład g łów n y M i e c z y s ł a w  M r o c z e k ,  K raków , ul. C zysta L. 11.
Ceny egzem plarzy z przesyłką o 10  haL (p olecon ą 3 5  hal ) droższe,, 
w ysyła się po otrzym aniu przekazem . K sięgarniom  odpowiedni ra b a t.

przy szląskiej granicy w  Galicyi, 3 kim. od 
powiatowego miasta z siedzibą wszystkich urzę­
dów i szkól wyższych do sprzedania z powodu 
śmierci właściciela. —  270 morgów w  cenie 
K- 2&.00O lub tylko 160 morg. w cenie K. 160.000. 
Łaskawe zgłoszenia do Adminisiracyi „Głosu 

Narodu" pod „Pierwszorzędny grunt". 751

J

N ajw łaściw szym  środkiem  do popraw ienia b a rw y  
wimsów s iw y c h , s p ł o w i a ł y c h  lub r u d y c h  jest :

EKSTRAKT ORZECHOWY
w kolorach blond, szatyn i brunatny

Jnllana Józefowicza, Perfmaerya*
Flakon w  cenie K . 3.60 —  0 próbnych flakoników K 7J&

W  Krakowie u Reima 1 SH Unia A B, J. Hanaka Szew ska 5 1 Zopola 
Sienna 5. — We Lwowie u I* MIkoUcha i Ski.

Maszynki do golenia i ostrze,

BRZYTWY i MASZYNKI
do strzyżenia włosów kupuje się naj­
lepiej i najtaniej u tirmy eksportowej 

polskiej 533

A. Weissberp, Wiedeń II*,
Untere Donaustr. 23/N oddział IV,

Katalog darmo. "Korespondencya polska

^ , - 3 i B in ig | 0 1 0 lB il'1U1 UI U iU | ll,U I lliU lU lu1 O i«»J llU l< > t f
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BANK GALICYJSKI
DLA HANDLU I P R Z E M Y Ś L U

w Krakowie, Rynek gł. L. 25,
jako oficyalne miejsce subskrypcyjne przyjmuje

zgłoszenia subskrypcyjne
iia IV . ausłtyacką pożyczkę wojenną
w 57*7® 40-!etniej wolnej od pcdatku rencie amor­
tyzacyjnej, lub w  572°/o dnia 1. czerwca 1913 roku 
zwrotnych wolnych od podatku bonach skarbowych
na oryginalnych warunkach prospektu.

Zgłuszenia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

1

i
i
i
i
i
N
i
i
i

FILIA W K R A K O W IE, R y N E K  5
jako oficyalne miejsce do zgłoszeń

*

przyjmuje zgłoszenia na

IV.5Vlo<in8tryacką 
pożyczkę wojenną

na warunkach oryginalnych.

Rog< jelenie ładne
biblioteki, dębow i b. ładna, ęn.p. z kolumien-
_ami alsb., jadalnie o m .n i , pai s. i  dębowe, sypial­
nie mah., ' •mon i orzncb., garnitury, konsola, lustra, 
obrazy, świocanki, lampy: lektr., ".aft, s za f,, stoły 
i  różne mebla nowe, umywane i  an.yczne w  wit 'kim 

wyborze —  ceiry przystępne

M. TELESZNICKA
ul. Flcryańska 1. 49, I p. 684

NASIONA
po K. 1 Ł —
»  ,
„  ,  Ó7.- 
.. .. 1 0 -

Szpinaku . . . .
Sałaty .................... .....
Marchwi czerwonej . „
Brukwi żółtej . . .  ., v.

za 1 kg. loco Lw ów  poleca;

B A N K  ROLNICZY
c. k. gal. Towarzystwa Gospod irczego

ve Lwowie, ni. Karole Lolwiko L. 1,
dostarcza takż:

KONICZYNĘ CZERWONĄ
po K 469'—.

TYMOTKĘ
DO K 1Ć0‘—. 706

RAYGRAS WŁOSKI
po K 260-—.

BURAKI PASTEWNE
po K 160'—.

MARCHEW PASTEWNĄ
po K. 800 —.

RZEPĘ ŚCIERNISKOWĄ
po K. 500.—.

ŁUBIN niebieski lub żółty
po K. 65.—.

ZIEM NIAKI do sadzenia i jadalne
po K 14'50.

za 100 kg. loco magazyn Lwów. —  Wysyłka 
natychmiastowa i tylko za gotówkę.

IfitoJU
I  - SUKIEA

i SZYCIA
SI 'M E N  DAMSKICH

wyuczam najdokładniej i najtaniej, nawet Panie zu­
pełnie z szyciem nie obeznane. —  Kurs ooejmują' v 
lysowai.ie i m odelowanie, lastępnie naukę szycia 
rozpocznie się 15 maja. — W pisy codziennie w Szkole 

/ kroju i szycia.

^JÓZEFINA11 ulic? Długa L. 11. 743

R A g K A S O L A N K Ą  
jodobromowa

Zakład kąpielowy funkcyonowcć bedzie w  se­
zonie bielącym  normalnie. — Położen ie piękne, 
wśród gór karnackich Komunika ya bardzo do­
bra, cztery godziny od Krakowa — Oświetlenie 
elekTyczne, wodociąg —  M ;eszkania hotelowe 

i z kuchniami. 727
Ś w ieżo  o tw a r ty  p ensyonat Z ak ła d o w y , bar­
d zo  starann ie  p row adzon y , kuchnia dosk o ­
nała, u trzym an ie  w ra z  z  poko jem  c d  10 K. 
Aprowizacya dobra, ząpewniona; ceny mie sikań 
i kurtaxy zniżone. Otwarcie sezonu d. 20 Maja b.r.

Na żądanie pi zesyłamy prospekty i szczegółowe 
wyjaśnienia. —  Zarząd kabielowy Rabka.

A R T Y S T Y C Z N E  W Y K O N A N E  OLEJNE O B RA ZY 
Ś W IĘ T Y C H

dla kościołów, jako obrazy ołtarzowe, względnie 
(ikonstasy), obrazy na chorągwie, wizerunki Chry­
stusowe, (.iata Chrystusa) i trw ałt ró; "e  Drogi Krzy­
żowe (14 stacyi) —  dostarcz- najlepiej i najtaniej 

==  E D W A R D  W & B E ffS lC H , 1
akademia malar. i religijny zakład artystyczny 

w  Reichenau obok  O ab lon z (C zech y ).
Cenniki i szkice berpłatnie. 706

Poszukuje s*ę
do kupna 1 zam ian y k ilk an aście  d o m ó w , 
w ili, m ajątk ów  ziem skich  i fo lw ark ów .

Wiadomość w  Administracji „Gazety 
Mieszkań", Karm elicka 15 parter. 739

Koncesyonowany Dom handlowy 
===== i biuro pośrednictwa — —

Adama tiihń&ktego
w Krakowie, ui. Krupnicza L. 2C, I p.
poieca do kupna wielki wybór kamienic, parcel i pos:a- 
uióści Przyjmuje również zgłoszenia do sprzedaży. 713

Nadeszły!

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE
firm pierwszorzędnych do składu 

fortepianów 630

Heleny Smolarskiej, Wciska 7.

WILLA

G O P L A N A
PENSYONAT POLSKI

749

Baczność!
Wysyłam w  paczkach za poDramtm pocz­
towym wszelk ii towary kolonialne po naj­

tańszych cenach a mianowicie :

I mydło, masło miodowe, powidła, ■  
herbatę, cjkoryę, jplr/ius, rum, J 

■  koniak, makaron, czekoladę i t. p. ■

M. Guthawa, Praga czesi a, II. 1454.
(dom  własny). 732

SOLEC
Sezon od 20 maja do 2 9 września

i Zakład wód m im ralbych  siaro m  

, no-tJonycb I lecznica uzykałno 

dyetetyu na.
otwiera nadchodzący sezon laczniczy pod 
kierunkiem Dra W iśniewskiego z Warszawy.
Środki lecznirze Zakładu. kąpiele mineraue i muło­
we, meebano i elektroljrapia, hydropatia, kąpiele sło­
neczne i powietrzne. CENY NISKIE. Utrzymanie zna­
cznie tańsze, niż w  innych stronach kraju. Dojazd 
przez stacyę Kielce, iub stacyę kolei galicyjskich Szczu­
cin, skąd 15 wiorst do Solca- Informacyi udziela gratis 

zarząd Solca p. STOPNICA, obwód Busk. 6CÓ

Do nabycia we wszystkich księgarniach

POLKA PRZED BOGIEM
książeczka do modlitwy dla dzieci 
przez J a d w i g ę  z Ł o b z o w a .

Cena w  upr. płóciennej 3 kor. 80 hal. —  Skład 
główny w  księgarni G. G e b e t h n e r a  i Sk1 

w  Krakowie. 757

W R abęe 716

otwierają SS. Ni zaretanki jak dawniej
W E W 5 Y 0 M A T  DLA D Z I E C f

potrzebujących kuracyi rabczańskiej.
Ceny umiarkowane. —  Bliższych infnrmacyj udzioli 
przełożona SS. Nazaretanek. K ra ków , K ru pn icza  34.

Opuściła prasę lwiątka p, t.:
STEFAN ŻEROMSKI

i  e mmi i m o u n
(Sen o szpadzie. —  Nagi bruk —  Nokturn. —  
Z odczytem. —  Zemsta jest moją. — Nulln. — 
Literatura a ży cie polskie. —  Sen o Chlebie.

Cena K. 2.50 z  o rzesy łk ą  3 K. 483

Poszukuję
zaraz

OGRODNIKA
starszego, doświadczo­
nego, bezdzietnego, któ­
ry mógłby być równo­
cześnie dozorcą domu, 
a żona ewentualnie 
praczką. —  Zgłoszenia 
pisemne do Administr- 
Głosu Narodu* pod 

Ogrodnik-dozorca 2270 
758

KUCHNIA
Związku urzędników w y­
daje smaczne i tanie obia­
dy w  domu i ni miasto 
zi.równo dla członków, jak 
i osób nicnaiożą dc- 
Związku po i K 80 h. 

Szeweka 21. 1 p.

NAUKA 
JEŻYKÓW

Metodą Ansona lub 
B er litz . — Lekcye 
osoone i zbiorowe,, 
od 5 kor. miesięcznie.

ul. Szewska 17.
Pomocnika han­
dlowego
praktykanta zamiejscowego- 
z ukońcżoną szkolą w y­
działową, poszul u je firma 
Kazimierz Ogorzały Kzaków 

Szczrr łńska 11. 731

OGRODNIK
poszukuje posady 

blizl o Krakowa. —  K «cze 
łe  przesadzane przezemnie- 
drzewka rodzące wydają 
w tym samym roku owoc. 
Wykazać się mogę dobiem i 
świadectwami. — Łaskawe 
zgłoszenia B o r a t y ń s k i , .  
Podgórza, Kalwaryjska

Dla panny sL | g(GOI
nieza ykle obow.ązkow-j, 
uzdolnionej, znającej się 
też na gozpodaisrw’ 0 mo­
gącej wykazać się wielole­
tn im  świadectwem, poszu­
kuje obecna chlebodawczy- 
ni posady na wsi, któ a b y  
obiad mogłe zaraz. ] se- 
mce zgłoszenia pod F. K. 
przyjmuje biuro dzienników 
Salomonowe, i liopcas
ul. Szczep ańBka 9. 742

Isieiini? ridkłhitka (I. Z. »

Do wynajęcia
6 pokoi, przedpok. kuchnia 
pasaż, łazienka i t. d. gaz, 
elektr. na 11 piętr. z a i a z  
5 pc-koi, przedpok. kuchnia 
oaiaż, łazienki, pokój dla 
służby i t. d. elektryka na 
parterze od 1. VII. L916r. 
Batorego 2 i. Stróż wskaże. 
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